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W sobotę lllf godzinie 10 rano w Domu Kultury w 

Helsinkach rozpoczął się Swiatowy Kongres na rzecz 
Pokoju, Niezawisł!'ści Narodów i Powszechnego Rozbro
jenia, 

Na salę obrad oprócz de
legatów z pięciu kontynen
tów przybyli prezydent Fin
landii Kekkonen, · premier 
Virolainen, minister spraw 
~a·g'!"aniczinych KM'ja!l.a:i.tnen i 
mm. 

lu mnie poświęconej rozpo · 
czynającemu się w Helsin
kach Swiatowemu Kongreso
wi Potlroju, 7Wllieścila wyP1J
wied7. członka Rady Pań
stwa PRL , wiceprzewodniczą
cego OKP, Józefa O~gi-Mi
chalskiego, 

Wydanie I 

Świeto narodowe MRL 

Depesza z Polski 
Z okazji święta narodowego 

Mio.ngolskiej Republiki Ludo· 
wej - 44 roci,nicy rewolucji, 
I sekretarz KC PZPR, Wła· 
dysław Gomulka, przewodni
czący Rady Państwa Edward 
Ochab i premie10 Józef Cy-
10ankiewiez przesłali de,peszę 
gratulacyjną do I sekretar.za 
Komitetu Centralnego Mongoł 
sklej Partii Lud1>wo·Rewolucyj 
nej prezesa Rady Ministrów 
Mongolskiej Republiki Ludo
we·j Jumżagijna Cedenbała i 
przewodnicząceg<> Prezydium 
Wielkiego Hurału Ludowego 
Mongol&kiej Republiki Ludo· 
wej żamsarangijna Sambu. 

W imieniu rządu fińskie• 
go_ pozdr.owił delegatów pre• 
m1er V1rolainen. Następnie -----------------------------

Pięknie jest na polskich Mazurach." 

W schroniskaeh PTT·K gwarno. Piękna pogoda - przyśpieszyła tegoroei,ny sezon wczasowo-tu
rystyczny. ~a jeziorach, szczególnie na Mazu.rach - setki turystów. PTT·K w Starych Ja· 
błonka.eh zamau.gurowalo te·goroczny sezon &pływem kajakowym \PO JeŁiorach Mazurs kich. 

Na zdjęciu: kajaki na Kanale Łuczańskim. CAF - fo t .· Moroz 

rocznic~ plebiscytu na Warmii Mazurach 

a z z I 
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a 475.925 głosują.cych padło na. wa pol~kiiel!'O 'llacllskaly Silę piięścii niemiec• 
~lskę tyli.ro 15.871 gł.O<Sów, czyli kdch bo1jóWkaJ."ZiY i po;dnosiły kije do góry. 
mniej niż 5 proo. Taki był wynik Ols~tyński Dom Polski był w cią.glym oblę-
plebiscyf;u prz;epro.wadzonego 11 żeniu, podohl1li.e jak domy =miemka.łe przez 
lipca 1920 r. na Wannii i Mazu- pDlskich drzdaJ:aczy obleg3111e były przez wy„ 

J."13JCh. Je51ro:lAl niespełna 10 la.t przedtem na- jąoo tłumy haka•tystów. 
wet memiecl>.ie o.fiejalne spisy z 1910 i Jak na urą.goiwislro rz wolnoścli I tajności 
1911 r. wykatLywały, że język polski był gJ.oso<Walll:ia., ot"g>aniza.tony amtypolsk.iej pro-
mową od·ciz,ysitą wlęksizości ludności. ma7.ur- pa.ga.nidy p!ITZeip.rowad!Zlil.i na klrótdro przed 
skied, a w SIZ!lmfach elementrurnyoh 60-70 wlaścli!wym plebiS<Cytem swllii.sitą, geneiralną 

'Wygłosił przemówienie prze-
woi:Iniczący $wiatowej Rady 
Pokoju, prof. John Berna!. 

~ Jf. ~ ·PersDektywy porozumienia 
proc. u~iów podawało język polski za próbę polegają.cą ina maisowej aJroji zbiera-
swój nia.rooowy. 

Jak więc mo.gło d.ojść do tak be!Lprzy- ma pod.pis-Ow zobo<Wlią.zują.cyeh ludność do 
kladne~ kilęski? gło&olWllllllia. praec~w P~lsoe. 
Oczywiście, pe-.V111ą l"olę odegrało tu W o·sbaifmfoh dinii.acll prud głO<SOiwaniem 

wzmoClllieinie akcji germanizacyjtnej na tych rząd p-olskd i sejm zaż~aly odto.żenila ter-Dominikanie w SoboWia „PraJWda" na lro- teren~h w lata.eh 1910-1920. Ale nawet minu .plebiscytu r;;aznac;raJą.e, że Wll•bec gwałJ 
najt!J.a.rd!Z'Jej maksymaJne natężenie tej akcji tów ni-em.ieckiLch, wo•bec fałS1Z1owa111ia list Musowe 

aresztowania 
w Paragwaju 

Szef policji paragwajskiej 

Po kilku dniach pesymisty
cznych przewidywań kores
pondenci zachodni ponownie 
informują <> szansach utwo
rzenia rządu tymczasowego 
w Dominikanie, 

Dowództwo powstańcze go
dzi się na kandydaturę byłe
go ministra spraw zagranicz
nych w rządzie Juana Bo
scha Hectora Garcia Godoya 
oraz na objęcie funkcji wi

że stanowi~ zapowiedź jakie
goś porozumienia. 

Tymczasem w Santo_ Do
mingo siły junty w dalszym 
ciągu usiłuj.ą sprowoko.wać 
oddziały powstańcze. O pół
nocy 8 bm. oddziały junty 
ostrzelały pociskami z moż
dzieży część miasta zajmo-

. waną przez powstańców, po
wodując zniszczenia w trzech 
budyn~ach. 

me mogli> tak dalece -0słrubdć polskości w plebiscytowych i naraucenlia warunków nie-
Judz.ie, kltóry pmeiz 700 Ja t rz;wycięslko 0 ,pie- zga.c1mych z traiktaitem wersałskiim - na.ród 
riaA się ~aini'llacji. w duuj mierne z~de- połskd me U'llila wyników Pl"'ZJC1Jil'01Wadrwnego 
cyd<J'wało róWl'.lli.e'i: <Loipu~de do plebiscy- w 1iaik1i.ch wwru.'tkacb pleb!iscytu jak.o wyrazu 
tu 151 tys. wyllb-Oidźców, kt6rzy kiedyś praswdiz.i1wej wołi ludności. Ale byle. t.o jui 
miesizkaJI iii'& Warmii i M.317Ju.racll, a. 111i& czas akcj·a sipóźniona. 
plebis•cyitru 7Joist.a.Jti speojallllym!i. poctiąg>amJ 1 eden z polskich dtmałaC!ZY plebiscyto+ 
zwiClllieni z Riz,eszy. wych, otpusz1~a~ą.c wów.c1Z1as Waa::mię i 
I.'€ a pogotrsrrenfo wyniku głosoiwainia dla, Ma„zrurry, polWieid'lial memaJ. l).rlOroczo: 
Ił P-0lski, WJI>lynęły ta.kże rorLlfoz.ne osizu- j,A jeJd!nak w tej chwili, gdy o•stlat.ni raz 

sflwta., . a~e Jllr'Zede wsizysttkim fo, :Ze spojr.załem na 7Jnlkają.ee w oddali tereny 
wbrew wyiraźn.ym postainOIWlietnfom ttraktatu plebtiscytowe, coś nlli szepnęło w duohu, że 

gen. Ramon Duarte Vera o
znajmił, że rząd udaremnił 
p~an „powstania partyzanc
k iego w całym kraju i prze
kształcenia Paragwaju · w 
drugą Kubę". ceprezydenta przez ambasa-.-~~~~~~~~~~~~~ wersalskiego, wlad'Z<e ailia.n.ckie nie zapewni- naSUI& p,raegrama fu 7Japow.iedź zwyeięstwa 

ły swoba.dy agitacjli po!lsk.im «gaini7'acjom, w nie•cłaJekiej p'l"ey'moścd ... że ta.le, jak wy. Gen. Vera oznajmił, że are 
sztowano ok. 50 <;sób i za
pe":'nił, że partyzanci „przy
byli z Argentyny, Brazylii i 
C:liile". Według generała ob:J
zy szkolące partyzantów znaj 
dują się... na . terytorium 
Brazylii, Argentyny, a na
wet w samej stolicy Chile. 

dora dominikańskiego w 
Rzymie Eduardo Read Bar
rera8. 

W piątek 9 bm. przedstawi 
ciele junty gen. Imberta o
bradowali - podczas robo
czego obiadu - z członkami 
komisji OPA, co - zdanier.:i. 
korespondenta Reutera, mo-

Bandyckie raidv 
samolotów USA. nad DR W 

Samoloty amerykańskie _. 
jak donosi Agencja Associa

. ted Presse - zapuściły się 
·W sobotę najdalej w głąb 
obszaru powietrznego DRW. 
Cz,teiry odirzu1towoe „F-105 
Thunderchief" zaatakowały 
cele w odległości około 140 
km na północny zachód od 
Hanoi. Podczas tego terrory
stycznego nalotu odrzutowce 
zbombardowały dwa mosty 
a .nas~ępnie budynki w miej
SCOWOSC! Jen Son, 

Z życia wyięte 

Według komunikatu wiet
namskich sił rządowych · pod 
czas piątkowych walk w 
obrębie bazy morskiej Chu 
Lai zginęło 23 żołnierzy saj
gońskich, a 15 zostało ran· 
nych. 

Z inne.i depeszy AP wyni
ka, że południowy Wietnam 
i Stany Zjednoczone podpi-1 
sały w piątek porozumienie. 
zgodnie z którym strona wiet 
namska będzie importować z 
USA 50 tys. ton ryżu. 

Człocoiek coobec sztuki 
T li'!" f/<1zi.~ V>ylbuolvnt.e f)<JttaJI' - zara121 pojawi 

się s·~a:z, UiJm gdzie dają cytJryny - n.a.tych
mia.st ru..stawi ~w: 1lwLe1lka., t(JJ1n gdz.ie nas-tą.pi 
ko-nflilk't między zinwto.ryzowanym a. pi~'szym 
- zjawi .się mi!licja.n•t. Ten os·ta~ni Ztmotoru· 
~anetn11U rWYbnie k!J.łPOn.; piet.szeimu utmlie 
mówkę wmoralniająoą i dlroga wolna.. Ale co 

1'01bi~; gdy poljann-i się loonfl~kt między twórcami a pu· 
blicznośdą? Milix:yjn.ie na. pewno się go nie roZlwUJ,że, 
Tymcza1seim fogo typu Joonfl~kty coraz czę$<oiej się zda
rZ<ILJą. Oczywiście mann '1!a my1Ś!U •lvcmfNJk!ty z percepcją 
d.Z'1el, a nie fizyczne, w rodzaju, że poe-ta. dal w uch,o 
rmiW•&niozce 'PQeZlji. Bo i talkie bywały ... 

Na.jvsfotnie~szq cechą lwn.fHkPu jest fa;kt; ti:e ob•ie: W!/"' 
$>0•kie . .st>rotny maiją. do .siebie pretensję. Twórca. po·wi<1da 
o S•01bw: „Ja. jes-te!m w porz.ą;cLku, ma-m ta;l.em!t, ty;blro widz 
(teLewiidz, .s<luohacż, czlJltei!nilk) jes1t oo 1kitu, zJ,y, niewy
tl"O'b'!Ony, rnv1e1szczańis'lvi., ba, wręcz lwltuń<skWn. holduje 
gwstam". Widz (<teleiwidz, .s•lwoluzcz, czyteln•ilk) z iw·l.ei po· 
wiada.: „To ja. jes·term w por.ui4Tou, rtynko airty:s·ta do 
luft u, atb sitralklcyijn y, n.ie21roziumialy, 111ietlwlT111U111i1katynvn lh 
n.iereaililstyczn.y, ba., wręeiz 1J.e1Mwbl'i1wy". 
Po•nie.waiż twóric.ów przybywa„ a i ~Miczno\Ści roraa: 

więcej, więc i lwnfl:ilkt co1raz szerszy i os~rzejszy. R6ż
<nie różni .so1bie z tym radzą. Jedni twórcy .stl:a.rają się 
otiwm=zyć, ja.k 11jp. rolJ.i.ł to osta1bnio na laJmatCh naszej 
gazety Jan Koprows<lci. inni. <iod.a ją do .swych ;poematów 
przypisy jak niii. J. M. Rynvlciewwz. No ta;k;, ale Ko
nr_<1.l„~s!.1<"..i. I.. Bwnlkiewi.icz ro ·Uudzte. ~/AAOimni, Za 11nnych mu.i 

ŚFZZ 

podcrms gdy Niemcy z tej swo'bMły w pelnl bila już go•rłziiin:a wy71wolenia dla Wusza-
lrorzystall. w opa,rciu o Jlliemieckd apairat wy, Krakowa, Poomania,- t.ak rwybije k.iedyś 
administracyjny i pooityC1Zny. Dużą szkodę i dla tych nies"liC:l.ęśliwych ziem m<31Z:tlł"5kich 
spra•wie pleb:iscyiiowej imey:niosła talk.że po- I wairmińsk.ich". 
sbawa ówtezesnegio mą.du polskiieg-0~-ldórY . lsbotmde, w ni~el!nta 25 la.t pófuiej wy.j 
a .abs0troowainy wojną na Wschodzie nie- biła ta go<d~tna-: w 1945 roku pOJW!l"óci1iśmy 
wiele uw.a gd poświęcaił kamprunlii pmedple-< na te 7liemie. 

do Johnsona bliscyliowe~. Iforzys.taJą.e 11.: tego, lllliemiec·kie Na użyteik jednak współcresn.ośc(,: gdy w 
org.amitLlllC\le naejo.nalis.tyciz;ne I P<Wamil:Harne NRF znotWtl aż hucizy od haseł wolnmlci 
roo:,po•cizęły llliebywaly teriror wiobec luidtnośei i saimostainolWienia nairodów, l!'Odrz.i sic: 

$wiatowa Pederacja Związ- pols1kiej. P0<iska iakaja. uświadamiająca. przypomnieć merody sprLied 45 la.t, metody 
ków Zawodowych domaga wśród ludiooiścii spotyk,a,łia się z nie przebi~ wa.lkti z ludem, który -0d. wieków będąc poi-

. b St z· d.n ra,ją.cym W środkach przecdwdziaJaniem 111ie- fllkim, 7JOIS~a1 7llllUSl'llOID.Y OSZlUSliwem i terro-
Slę, Y any Je oczone llllJ·~~·-• ·ch ~„...n~.g~ ·"·dy•'tów i boJ"o' wek. Od- d -• · ~""''" .... ~.„- ~ ~ rem o 5>.0S01Wa.ma 11111. sw.odch ciemiężców. 
niezwłocznie zaprzestały bom sbra&7JMIJO o<d poł&kfoh 7ebrań, gr'()'Żą.c repre- Godiz.i się pamiętać, że metody i śrocJ.kJi wal· 
bardowań i wszystkich dzia- sjami i pobiciem. Gdrziiekol'Wliek doe-hodrzlilo kii zruprezentowame w tym plebiscy.c.je- ·1 e-< 
łań agresywnych wymiei:z.o- do t.akioh zebrań - tam na.padano na nie, szły po~em do a.rse.nału Iudt1bójm.ego hitle~ 
nych przeciwko Demokraty- klailecrz.otnD i rnniollllO ludZii, a polskich dzia- ryzmu, k!tóry przyniósł niemieckiemu naro~ 

liMmY bt>stiabko katowa1110. Na dźwię_k sio- dnwi klęskę i hańbę, (ST, S.) 
cznej Republice Wietnamu,i---------------------------------------------
by wycofały swe wojska z 
Wietnamu południowego 

przestrzegały układów i!e
newskich - głosi depes~a 

s~kretarza generalnego S;FZZ 
Louisa Saillanta wystosowa
na do prezydenta USA John
sona. 

Kradzieże i fałszerstwa 
W CiągU oot:a.tnioh !I lat -

dd 1957 do 1964 - .s.kTa
dziono iwe WloSIZeoh ok.' 

I tyS. d7Ji.e1: sztu'ki i muzea:l-

e·zq to robić, ·'k!rytycy,· 1'~e1nd; dzien1!1ilkair.ze; Y«mfera'fł>o 
sjerzy, 1!4'rl11ZatJqc się najcześciej '!la gnAew 01b:u wyso·kU:h. 
,s.tro.n. 

Odlb•io1'ca. 1UJ!jpi:erw pa.1Jrz1Ji .s>lucha; czyt<1>; a iPOt.em do· 
piero dowiia1riA.tje się z 1'ece<n.Z'jli., 1Ju.b oo .2'1UVjome<go co 
Wid.ział, czeg.o stuchal ~ o czyim czytil!l. Stcpd, ostaitnid ta
ka poczytna'~~ WS'ZeVkich recenzji, wywiadÓ'W z lf:>w·órcami 
i rJ;>01pula.ri1W·sc spo·~ka.ń au'fJoMkii!ch. Oozywi.ście; po zazna~ 
Jomienw s.ię zwlaszcza. z recenzją, bietd'iiy widz (te•le
widz1 sluohaez, czytetlmAlk) wie najczęści:elj jetSzcze m111ieJ 
ni:Z przed q:>rzeczyta.niem. Jed!nlJlm stowem ;i<oczytność (re· 
ceinzji) wzrGJs·ta.., tyDko fPOCZ'1Jtatlmo§ć mal.eje. 

Przed p{l!roma. 'la;ty ten korufl11kit między twórcą a od· 
biorca1rm 1uijwyra·źni-eij wy;Sttępo<wal na teremie 1Plaistyki. 
Obecll!l1e Z!W.Cz>nie z'laigodniail. P'UlY!kZ111ość „zwykfta" w 
Więloszo§ó rP()lWbUa. jednaik wspókzesne ma.lamstwo, pu• 
blfoZ'nc•ść „,<Urz1roowa" 1POgod.2iiJla. się :i: n-iim i za'J}a•no wa.I 
stpotkój. Wnoszę to !PO tty.m, ż.e oglqida0ąc nie.dawno pa.re 
Wysta1w ni4l' Z<!Juwaiżyleim w ·losięgach pamią:~kowych (czu
ta.nie ksiąig na wystawaich t.o moja ulwbi~ /.etktura.) w 
ogóle eipitertów, same kom1Pleimenty. Na mieijscru ma-1.a
rz<y trochę bym .s:ię tym niep0'1cml. 

Alktualnie w ilwórczlJlm tf:lJ1gT.ru. ·cara.z bM"dltierj zoozym.a.<ją 
mietszać jiiimo'u.N:y. Mami mi. my§U m. in. „SaUo," i ,„Wal· 
kower". Oba t1:e fi/Jmy łqczy 'IUDd.miar eilCS>hiJbi>C'j.cmiZ'mu ich 
.twó.rców. Meta-fory ~yoh N~mó'W nie docierają do wioow
m. Po1brzeibują otne ·komentawzy .spoza etlcram.>U. A to ohy
ba .niedobrzei, gdy Ż1JIW1J Olbra.z trzeba objaJŚ'n.Uić. W ogóle 
llz<twkia., tk;tóra wy:maga. 'POfrreta.ni1ka. między •twórcą a. od
biorc.ą, wy.d&je m.li. s.lę 1Jrochę po>d,ejrza.na.. Moiże dJla•teig<J; 
.te nie l'Ulbię l!>Ośredlniilkćw. Naj:wię./c.szq rPrzyJetm:n.ość daje 
cz<lowi.ewwi otbcowamie ze .sztwką saim na sami. Na-wet; 
gdy to jesit szfiti!ka t<lk masowa, falk lkino. I 1UJ!we1: wtedy1 
kiedy wie '1L1S'Z')Js<d1oo wyda;je 12iUln .się ·talk.W 1Proot'e i. z.r-o
.wmi<vle. 

R'AROL BADZJ.Alł • 

dziel 
muzealnych 
nych wyrobów a.ritysty'02J11,.ych. 
We:c:Ruig !Pll"zyit:lliiżonycli oszaco
wań. ll'O'kir01Cl2lnie wy;wcn;t się 
p1ottlaj.emnie z Włoch dzieła 
sz;t;ulki o lączmej• wartości 5-6 
m1d lirów. 

W iteli dlziedzinie, dak sie 
wyda.je', W\lioc:hy lbilją ostatnio 
pll'awdlz:iiwe „'!'€'kordy". KT<i· 
d"Dieże 7Jdar.z:ają się w mu
zea<eh, IW 21biloracll publicz
nych, w iko6ciolach, klaszto
raclt, domach tptrywaitnyoh, 
be!Zlliltoonie ptl.ątdiru'je się nekro
pole, niszic:zy siię pominiki i 
obrazy. Nielk!tóre 'WY!Padki są 
WTęcz; niewiaryigoldine. Tak n:p. 
stwierldziono pil".Zed k111Jk-0mi. ty 
goldniami, rhe w jeldinym z pa
łaców mediol~ń\Slk.<icti. złodzieje 
zdem<mtawali calą mall'muro
wą tkila:tkę is1cfrl.101do1wą IZ XVIII 
wieku. P.ri2leld kitlku 1rut.y llJk.ra
dz:iono z siedzilby l!"ady miej
skiej w maląj mie..ś'Cinie sycy
lijskiej Castelvetira,no bezicen
nią Sltaltuel!Jkę Elf€1ba, z SehnUJn
tu, ipocho1diząicą z pl01c:z;ąttk.ów 
V w.i€1ku p.me. Rzecz ciek<i.
wa - nigdy jej nie Otd.nalez.io 
1110; zl!odzie.ie n.ie :z.a;ryzykowali 
jej spr.2leld:aey, wietdrząc, że ta!k: 
riza.dkie dlz;i eto 51Zlbuikii m'llJSia
loby na·tychmiaist wzbudzić 
poidejll'.zenie. Nie zaiwsz,e jed
nak te WIZ@lędy decydują: 
Sk!ratd:zi-0iny z rnmańs:k'iego 
- w Pa.w.iii. sdymiy :tron 

kwolifusncl - deidyny tego ro
dzaju obiekt na Ś'Wiecie -
by! ~tawiony na SJ])rzedaż 
najs!P<>koJniej w świecie pod 
gol:ym niebem w Genui, 

S2lerególl.nie ro2<P01Wsiz.echnl~ 
111e 1 wandarr:s!Jtie jest okir.;da„ 
lll.ie nowo <Jldk!ry;t.~h grobow
ców etrutSlkioh. E'les!Perei twier 
d:zą, Ze sipn;yja t!:e!lilJtl. niewiel
kie rycyiko i „!Sto&u'llkolW'O nie
ttrruJdn,a, praca". 

Spnzyti,a !l'ów'.nieti lklrailrziieżom 
braik: dci~ta.tecznelj liczJby straż
ników w miu:ZJeaah w10'S.kioh 
O izasięgu ikraidiz;ieży świadczy 
faiktt, _że ;„general.na dyrekcja 
op1elki. naid starożyitnymi obiek 
tarni i siAtulk.ami pięklllymi'' 
wy'daiła rw <tych <liniach już dll'u 
gi ltom lk.atalioigu zaig.iJnionYCh 
dziel: sa:tuiki. • 

I1:1-Ila. dom<Ema, w której rów
ruez „prz.odują" Włochy, to 
falJszeirsitiwa o'br3'2JÓw. W oot.;t
nii.oh tyiglOdniaah 1P<>lioja w'l:o
Sk;a. cm&eklw.estrrow:a~a IPtI":ze&Ziło 
7-00 sf aJlsirowa.n Y'Ch obraz.ów 
~tóire tl'l!latla.zly się w handlu'. 
Tylllko ffieilie'Zne iaJlJs:z,eirsitiwa by 

· ły na,p1112wdę uidatlle, oo świad
c;zy o lll.iewyookiiclh wymaga
lhiadh s.ootbi\Slty1C1Z111yah no
&llulki.wacz;y <llz;ie l sz;~kl. 
F~owano gil:óWJnie obrazy 
takic:h :zmanyah mi:SJtrzów, jak 
Rasai, De Pi.si, Morandi De 
Ohirioo, TOO.i, Sir<Cl!lti., ~oli. 

Fa'hslmrze obraJZJó.w są zor.; 
g<'lniziow.;lll.i na sikalę mtlędzy
narotdową i ioh . ,sieć haind!o
w~." oibejmuje Z!lll"ówno .E>uto
IPę, .iallt i pr.zeidte IW\.5IZY <>Wln 
USA. 



ur Nowy rząd w Algierze ZE@SWIATA Papież Paweł 
odwiedzi 

BRAZYLlł;f 
Brazylijski przedstawiciel 

dyplomatyczny w Watykanie. 
ambasador H. Causa Gomes 
oświadczył - według infor
macji krążących w Rio de 
Janeiro - że papież Paweł 
VI, być może, odbędzie po
dróż po Ameryce Południo
wej, a pierwszym etapem tej 
podróży będzie wizyta w 
Brazylii. 

Brazylijski korespondent 

!! 
W sobotę 10 bm. ogłosrzxmy 7lOSta.ł w Algierze skład 

nowego rządu :ratwierdzony pr:ooa; Algierską Radę Re
Wólucy~. Szefem rzą.du i równoer.reśnie minist.rem ob
rony jest płk. Bumedien. Jak ocrr,ekiwaiDO tego - tekę 
ministra spraw zagranicznych 7Jll()howal B11teflika. Inną 
klucwwą funkcję, 1'1inisterstwo Spraw Wewnętrzmvch, 

obją.ł bllsltj ws:półpraeoWn.ik Bumediena, Ahmed Me
deghrJ. 

Rząd składa się z 20 mi.ni
sbrów, ma więc o dwa sta
nowiska ministeriadne więcej 
niż poprzedni rząd Ben Bel
li. Do rządu wes.zlo 11 n0-
wyoh miruS1trów ocarz: 9, któ
n::; należeli do eik:iq:>y Ben 
Bell.i. Jeden z przywódców 

siad!t w irządzie. Razem z Ben 
Belią by? on przez 8 lait więź 
niem Francji, ade potem zna
lazł się w opozycji wobec 
rządu Ben Belli. 

Pierwsze posiedJZenie nowe
go rządu ma się oobyć w po
niedziałek. 

powstania algierskiego prze--t--·-----------
ciw'k.o okll.lipaoji flranouskiej, 
RabGh Bitait m~ się w rzą 
d!Zie jak.o minister stanu. Ra
bah Bit.at jest zreszitą jedy
nym z wielkich przywódców 
polityCZl11ych FLN, krtóry za-

Największa w kraju 
hula szkła 

Reutera przypomina, że se
kretarz generalny ONZ 
U Thant, wspomniał ostatnio 

o możliwości wyst~pienia pa-, 
pieża na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. 

w Sandomierzu 
Wie~namie, _nie i:steś osamotniony! • rozpOCZęfa prodUkCjQI 
W1elk1 wiec w Helsinkach noww SS~~:= s:r:i:i:~= 

nego, n.a-jwiększ;y 
zaikiład w kraj.u. 

tego typu 

M-OSK.WA 

Uczestnicy Moslcie.wskiego Fe 
stiwalu FHmowego - aktorzy, 
re<i:yserzy i dziennikane z kil 
kudziesięciu krajów, spotl<ali 
się w sobotę w Moskiewskim 
Klubie Filmowym z radziecki· 
mi kosmo·nautaani - Pawłem 
Popowiczem i Ko.nstantinem 
Fieokitist<>wem. 

LENINGIRJAil> 

Pienwszy sek.retacr:rz KC KPZR 
Leon.id Breżniew prrzekazał 1-0 
bm Mia.stu-Bohaterowi - Le
nun.gl!'adOJWi Medal „Złota 
Gwiaooa" za bohaterstwo wy
kazane w latach wotl•ny z h1tJ.e 
ryZi!Ile.m. Meda'l zaw•ieszono na 
czerW10nej fladze Lenin.g•!"ad'u 
obok dwóch orderów Lenina i 
OI"Cleru .,Crzerwoneg<> Sz.tal!llda-
riu". 

WASZYNGTON 

Zwołania nadzwyaajnej sesji 
parlamentu francuskieg.o 

domaąujq się komuniści 

Ili 
Sobotnia „Humalllit.e" do.nosi, że fra.lwja. depu.iow„ 

nych ltamunlstyemych zwrooiła. się do pnrewodni~ 
00&10 Zgroma.dzenfa. Narodowego z listem. w którym 
domaga się 7lWołaci.a. nad zwyczajnej sesji parl;wneu.te 
celem pnedyskutow.a.nia i~cll problemów słojącyda 
pn:ed krajem. 

ProMemy te są nasłlę,pu.jące: 
- Niabez;piecz.eńS<t:wo zagra

żające pok;ojawi świat<Jiwemu 

w sprawie ~ Qlita 
rOilne,go. 

- Pro~y soojailine. 
na sk.ut~ wzma,ga1nia się ---------------
ag:resj~ amerykańSlkiej prze
dw 'lliezaiwislości na.adiu wiet 
111amskiego ocaz inicjaitywy, ja
lkie winna podjąć E1ra'lleja, 
aby p:rzyczyinić się do pok.o
jO'Wego uireguil01Wai!Jia klonillk
tJu. 

- KO!nSekwencje niepowo
~nia rokowań brulk;selsltich 

Katastrof a eórni1cza 
w Chile 

Demonsłracia 
w Kioto 

W Kioto odbyła: się w ~ 
tek demonstracja przeciwk.e 
układom japońsko-południ~ 
wokoreańskim. Ponad 3 ty.., 
siące osób zebrało się na 
wiecu. który przebiegał pod 
hasłami: „Nie dopuścić dą 
ra tyfikacji układu japońskO'ł 
południowokoreańskiego. „O... 
kiełznać agresorów amerykail 
skicb w Wietnamie", 
Następnie zgromadzeni de

monstrowali na ulicach mia-
sta. · 

-

z udziałem uczestników 
Kongresu Pokoju 

Huta w niczym nje przypo
mina sitarrych zakł.aldów, p·ełno 
tu pulpitów i;!terQCWlniCZych, 
mieT11ików. waig i ilill!lych u
r:z.ąd'Zeń. Wanna do t-0p1en.ia 
sz;kła należy do na.jwięklslcyoh 
w EurOlj'.>ie. 

Izba Reprezentantów USA u
chwaliła wczoraj ustawę gwa
rantującą Murzyno.m większe 
niż dotychczas prawa w głoso
waniu. W potudniO<Wych sta• 
nach USA, w Alabamie, Missi
sipi, Luizjanie, Geo.rgii, Polud 
nio-wej Karolinie, Virginii i 
części Kar<>łiny Północnej nie 
mogli głosować ludzie niepiś
mlemii, z których większość 
stanowili Murzyni. Obecna u
stawa znosi tę klauzulę. 

15 górt1::frków odn•ioslio cięO>kie 
obTażen,ia W wyini.!<:.U kata51iro• 
fy w kopaJ"1li węgla w pro1Win 
ej i co,ncepcj o.n. O ki,llka g.od7'illl 
wcześniej wyd.al!'zyła się ka~a
strofa IPI"ZY budo<wie autostra
dy paname·ryd<ańskiej o 20 ~m 
od Saintia•go. Wskutek ~'Yl>U
ch<U ładunku dynamitu zg~nęło 
5 robOlllilhl<ów i ro o'dniiosło ira
n,y. 

Ball w Paryżu ( 
Około godz. 19 •o~l się 

w Pa:rdru Hesperia Z01rganizo
wany przez Fińslk:i Komitet 
P.rzy;gotowaiwc:z;y Kongresu Po 
lk.ojiu wiec solidaa:ności z Wiet 
:niamem. 

Festiwal Młodzieży 
i Studentów 
przełożony na 1966 r. 
Międzynarodowy Komitet 

Przygo towawczy IX Swiato
wego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów na rzecz solidar
ności, pokoju i przyjaźni, 
który zebrał się w Tampere, 
uważając że zwołanie w chwi 
li obecnej festiwalu w Al
gierze w wyznaczonym po-
przednio terminie jest rze-
czą niemożliwą, postanowił 
zorganizować festiwal mło
dzieży i studentów w 1966 r. 

Wdee zgromadlzit kiJlka ty
sięcy mieszkańców Helsi1I1ek. 
Finowie z zaiiniteres.owan,em 
oglądail.i i okilaskiwaili pirzyby
lych na wiec uczestników 
konga-esu, wśród ~tóryoh wy
;ró:ilniail.i się ~a S2lcza delega
ci w egzioty=ych strojach 
]Judowyoh. 

Na wiec pirzybylia gruipa 

:młodzieży fińs:Jriej z transpa
:rerutem glos.zącym: „Wietna
mie, n.ie jest.eś osamotniony". 
To hasło wiecu UJnosdło się na 
baloni:kiach nad -parkiem. Mło
dzi& nioola ró.win.ie.ż. flagi 
wszystkich ikirajów uczestni
czących w kon,gresie. 

Wiec oUwiorzyil: :przewodniczą 
cy Zlwti;ąizlru ZawodO'We_go Me
ta.lowoów Eldvin Sailonen. Na
stępnie g[OS zaibra!l pcr:redsta
wiciel Wietnamu ;poll\ldniO'We
go Dinh Ba Thi. Przemawia
ly róWlilież członek $wiat.owej 
Rady POlkojiu Izabella mum i 
pierwsza kobieta kosanomautka 
Walentyna Tierieszkowa. 

Zamach bombowy na drukarnię 
meksykańsk~eqo dziennika 

Korespondent Pods.k.iego Ra
diie. i PAP red. Edmund 
Osmańczyik donosi: Opinia 
Meksyku p-O!!'USzona jest za.. 
mach.em bombowym ookonia
lllym w stolicy na diruka!J:"nię 

Azotowe inwestycje 
na finiszu 

Tak wielkiego skoku w 
produkcji nawozów azoto
wych, jaki oczekiwany - jest 
w przyszłym roku, nie noto
waliśmy dotychczas w na
szym kraju. Produkcja wzro 
śnie o 25 proc. - z 385 tys. 
ton do 436 tys. ton, liaz;ąc w 
czystym składniku. Dobiega 
końc& budowa nowych wy
twórni, które jeszcze w tym 
roku dadzą pierwsze tony 
nawozów. • 
Najwcześniej rozpocznie 

produkcję instalacJa do pro
dukcji amoniaku w Kędzie
rzynie (150 ton na dobę). W 
tych dniach zaczął się roz
ruch tecbnolopiczny tego o
biektu. 

Jeszcze w tym miesiącu u
ruchomiony ma być w 'l;'._ąt.
nowie II, w oparciu o gaz 
ziemny, pierwszy tzw. ciąg 
wytwórni amoniaku, o zdol
ności produkcyjnej 100 ton 
na dobę. 

I wreszcie nasza najwięk
sza inwestycja azotowa: Pu
ławy. Jak wiadomo realizo
wana jest tam akcja „Puła
wy-500". Akcja ta ma na 
celu jak najszybsze urucho
mienie instalacji do wyt~
rzania mocznika o zdolności 
produkcyjnej 500 ton na do
bę. 

cz:olowego prorządiolwego dziEm 
nika „El Dia". Wylmc:h nie I 
spowodował więkmych strat. 
Uciekającego 5'P'1'awoę zarrna
chlu uijęto i odJda1110 w ręce 

polk:li. 
Oka,zailo się, że jest oo oby

watel amery1k.ańs1ki, któcy 
przybył d() Meksyik.u z Mia
mi, aby dlokonać C3Jlego sze
.-egu umachów teiirocy&tycz
nyoh. Pi€1J:"Wsze wyni.lk.i śledz
twa W1S1kairują . że zamacho
wiec działał na zlecenie jed
nej rzie skrajrnie prawicowych 
organizaJCji istniejących w 
USA. Przyipu.szx:za. się, że 
:również zamach bombowy n.a 
instytrurt; wymial!ly kiultural
:ne.i me~ańSlk~rGd:zieckiej 
- d()\Jron:any lki1kia tygodni te
mu na glótWlilej uft'icy miasta 
sto!eCTllleg,o - by<J: dz;i,ei!em te~ 
go samego .sipraiwcy. 

6 osób dziennie 
umiera na cholerę 

S'llużba 2Jdrr01Wia wezwala 
miesz;kańców Delhi do zaoho
wa;nia ostrożności w 7lWiazku 
z niebezpieczeństwem chole
cy, ikit6trej wy;padlki zanoto
wano w olkolioach st.olicy. 
Loo11JOŚCi zal-econo sz:czepienia 
oohTonne oraz 'lllŻy'Warnie p:rze
gotowain~ wody i mycie <:JW(;
oów. 

Obeoruie w Indii występwj e 
Jtillka o~isk epidemii chole
•Y· Od kwietl1lia br. w sitarnie 
Assam :mnairlo na tę chombę 
760 osób. WedbUJg doniesień z 
'Ilri vandirurn w Sltainie Kerala 
w bieżącym miesiącu n.a. oh(;
lerę umiera oodl'zierun:ie prze
oi~tmie 6 os6ib. 

Kara śmierci dla mordercy 
Niii kaxę śmierci i pozbawie- nym, dr.ugą młod.ą kobłeotę -

me !PlfaJW pu'bU<::'Zilych i o'bywa Reg.iJnę H. !%>los.zony a.Ja>rmem 
telskich na .zaws.ze Slkazal Sąd podn,iesiOlllyim <pr.z.ez swą ko~ej-
Wojewódzk.i w Ka.towicach Ber ną O<tl.airl!l która zidea1ty.f>i.k-c>wa 
i11arda Lacha, za zgwałcenie i ła go -· rzibiegt. 
Zabójstwo mtodej mieszikanild. ż.mudne śledtzlllwo dostal!'=y-
Niedobczyc - Dmo,ty D. ło ÓO/WOOÓIW winy Lacha, a 

Zbrodni tej dopuści! się Ber przewód sądowy potw.ierdził 
in.air<l Lach w czerwcu 1960 rro- ozyny osJ<.a,r.żone.go. Wyrok wy 
~. 'Wltedy jednad< z braku do dany JPnzez: Sąd Wodewód'Z!ki w 
wodów śledlztwu U1morzQ'n<>· W Ka,tcl'w«caoh ZO'Stanie jei;zcze •roz 
1963 cr:. Lach usiłował zamOII"do pa'llr'2!0,ny !IJl'ZetZ Sąd Na:j.wy<l:stz.y 
wać., równie-i; n.a tle se)!:suail- w Wall'SZawie. 

2 DzwNNlK LODZdU nr 164 (S.782) -

Sandomierska hlUJta po uzy
sikaniiu pełnej 2JdeibnOIŚci pro
dukcyjm.ej wytwairzać będzie 
ro=ie 21 mln m kw. szkla 
okiennego, z tego 50 proc. na 
ekspart. 

Po oficjalnym u:ruchom'ie
n:iJU za1kila<llu obecny na u:ro
czysitości rprz;ewodllliczący Ko
mi.SI.ii Planowania przy Radzie 
Minisitirów S. Jędryohmvsiki 
sip-Oltlkał się z za,l,ogą. 

ZMIANY 
na stanowiskach 
rządowych w USA 

Prezydent Johnson 2lalkomu
ntkował w sobotę o kilku 
:z;mi ana oo na wysoklic:h stairu>
wiskach rządowych. 

Minister sill pow;iebrrLnycil 
USA zuckert. .kitócy piastowal 
swoje stanowisko od styoznia 
1961 r., po.dal: s:ię do dymisji. 
NO'Wym ministrem sil po
wieit.ranycli USA zostanie Ha
J[l()!d Brown, obecnie szef ba
dań wojsk.owych. 

Johl!l:SOll przyjąił teri: rezyg
nację Carla Rowana., d)'reltto
ra Amery!kańslkiej Agencji 
!Jlfoirma.cyjnej (USIA), ale rnie 
miaillJOWal jeszcze nikogo na 
jego miejsce. 

Inne zmiany nastąpiły na 
mniej ważnych sitarnowi&kach. 

~PD GD DA 
Had morzem - 15 st. 

* W centrum - 20 st. 
* Na południu - 22 st. 

JaJk podaije PIBM - Skan
dyinaiwię oiraz Wyspy Scytyj
skie zalegają uik!tady rurowe. 
Po:rostal:ą czięść 'kOIIltynentu 
€1\lXorpej slti.ego polkeywad ą sl:a
be niże. 

11 bm. Po1Ska będ:z;ie się 
znaijdO<Waila na .sklraij:u zatoki 
111.liowej, toteż J)'rzewidywane 
jeS1t zaohirrnwrzenie umia:rko
wane, przejściowo większe i 
miejscami pn;elotne opady. 
Temiperaitrura maksiymallna w 
oi<i,glU dnia oo 15 s.t. nad mo
l!"Zem i 20 st. w centrum do 
22 st. oo połudm.iu kraju. 
W'iaitry uania;r"k.orwiaine z kie
ir11n1:k1ów zachOOn.ich. 

Na konferencj.i prasowej w 
Hanoi ogl.oszono „białą ks1ię
gę" MSZ DRW na temat „in
terwencji a agresji Stan-:i.w Zje-I 
dnoczonych w Wie·tnamie w 
Ciiągu ostartmJCh 2-0 lat". 

Amerykański podsekretarz 

Przed wyjazdem McNamary do Sajgonu 

stanu Ball przybył w sobotę 
do Paryża. Przed opuszcze
niem Nowego Jorku ośwtad• 
czył on, że zamierza odbyć 
konferencję z ministrami 
spraw zagranicznych Belgii, 
Kanady, Holandii i Włoch 
jeszcze przed posiedzeniem 
rady ministrów NATO. Na 
poniedziałek Ball ma już na
znaczone spo Lkanie z Couve 
de Murville'em. 

flJ oczekit1laniu na of ens9C1J~ 
partwzant6w Vietcongu Atlantyccy ministrowie ma 

ją dyskutować przede wszy
tkim sprawę wojny w Wiet„ 
namie i w ogóle sytuację w 
Azji południowo-wschodniej. 

W środę wieczorem sekre
tarz obrony USA McNamara 
w towarzystwie przewodni
czącego kolegium szefów 
sztabu generała Wheelera i 
kilku innych ekspertów ma 
się udać na tydzień do Wiet 
namu południowego. 
Wiadomość -tę komentator 

woj.skowy Associated Press, 
łączy z perspektywami skie
rowania do Wietnamu dal
szych posiłków amerykań
skich. 

- Prezydent Johnson - pi 

PARLAMENTARZYSCI 
FRANCUSCY W KRAKOWIE 

W sooote - w 01JWariym 
dnWu pobytu w P-0łsoo, fra.n
eusoy paJrlamentaa:rz;yści z pne 
wodnimąoym komisji spraw 
zagra.nicrz:nych Zgiromadzenia 
NM'Odowego Maurice Scllu-
mwnnem prz;ybyli. do Kradro
wia.. 

POLSKA WYBUDUJE 
FABRYKĘ BORAKSU 

W BULGARII 
9 bm. „Celrop" Wsq:>Ó!n.ie ze 

Zjednoczeniem „ChemGlk" za
wad kOllitra.klt n.a dos1tawę do 
Buliga:rii faibryikli boirak:su. 
Roczna wyidaij111ość zaklładu 
ma 'WYll'IOSić 10 rty.s. ion bo
iralkl3u. 

I ETAP BUDOIWY 
'DORUNSKIEJ „ELANY" 

ZAKONO'Z.ONY 
W Toruńskdch Zaklia.d.a.cb 

WlókJ!en S2JtuC11JI1ych pracują 
ju'.i wszysl>k:ie unądzeniia pro
dukcy jrne, przewidziame do u
rocllomi•en.ia w I eta.pie rea
li'ZJll.Cji tej wielkiej mwestycji 
polskiej chemii. Je81.IC1re w br. 
nasre przędzalnie oir.zymają 

z toruńskich 7llldUadów ok. 6,5 
t111. łor1n włókien. 

~OWACJA PALACU 
LAZIENKOWSK·LEGO 
ZAKON~ONA 

RenQIW18JCja paitaou mróla 
Stanisl.awa Aiugi.usta w Łaziien
ikach z.oota.ła uilwńczicma. Po
oząW\'>'Zy od 13 bm. zaibytko
wy obi~t będzie w oalości 
doo~pny dlla zwiedJ'Lających. 

sze komentator powie
dział, że siły amerykańskie 
wzrosną do przeszło 75.000 
ludzi. Później jeszcze latem, 
mogą przekroczyć 100 tys„ 
czyli wyniosą ponad cztery 
razy więcej niż było Amery
kanów w południowym Wiet
namie na początku br. 

W dalszym ciągu komen
tator tak pisze o „ponurym 
bilansie zwycięstw partyzanc 
kich w południowym Wiet
namie". 

- w ciągu ubiegłych 6 
miesięcy komuniści przecięli 
faktycznie wszystkie ważne 

drogi i szlaki kolejowe. Izo
lowali oni duże części kra
ju i objęli kontrolę nad 
większą częścią ludności po
łudniowowietnamskiej. 

Komentator amerykański 
uważa, że .,życiową próbą" 
dla Amerykanów i wojsk 
sajgońskich będzie „ofensy
wa komunistyczna" oczekiwa 
na podczas nadchodzącej dwu 
miesięcznej pory deszczów. 

!iaraqat 
powrócił z NRF 
do Rzymu 

Prezydent Włoch, Giuseppe 
Saragat, zakończył w sobotę 
5-dniową wizytę oficjalną w 
Republice Federalnej. 

W rozmowach politycż-
nych, jakie Saragat przepro
wadził z kanclerzem NRF, 
Erhardem i prezydentem 
LiuoeJbke domiinowal jeden 
problem - kryzys europej
skiej wspólnoty gospodar
czei. 

W sobotę wieczorem prezy 
dent Saragat powrócił samo
lotem z Hamburga do Rzy
mu. 

Ambasador amerykański 
Averell Harriman, znajduje 
się również w Paryżu na ur
lopie. Na początku przyszłe~ 
go tygodnia wybiera się Oil 
do Moskwy. 

Kil kadziesiqł 
samochodów 
pom emieckiej amurucii 

1,5 miesi ca trwa już Ii ... 
kwidacja składu amunicji 
poniemieckiej. na który na.. 
trafiono podczas robót przy 
budowie liceum ogólnokształ 
cącego w Dynowie w woj. 
rzeszowskim. 

Saperzy w dalszym ciągu 
wykopują tu codziennie u
zbro3one pociski artyleryj.o 
skie i przeciwpancerne du ... 
żego kalibru, amunicję prze-. 
ciwlotniczą, łuski ze spłoll4 
kami i zapalniki. Wydobytą 
do tej pory amunicję można 
by załadować na kilkadzie
siąt ciężkich samochodów 
transportowych. 

Bilans PD(l}OdZI 
w Juvoslawii 

Ka1ashrofallin.a pmvódź, k:ti>
ira n.awield'2litla środllrową Se'I'
bię, Bośrnię. W101jw00Lnę i S'ł<>· 
w.enię., wyTZ.ą!dtziił.a sbraity oce
niane wEldil:u!g ni~ych 
j€JSl2lC'lle danych ina 216 milliar
dów dinall'óW. • · 

Lie2lba ta nie o'bejmwje war 
rości :z:niszcZJOl!lYc:h mebli, 
sipr~tów. strat l'i!poW'OdlOwa
nych przerwą w pr;;cy przed
si~bi=~ pańBltwowych i 
waJrStZtatów a:;zemieślruiJczych. 

Suroa11e H1qrohl 
dla aferzystów m lęsnych 

PIM:ed Sądem Wojew6d2lkim 
dl.a m. st. Wa.rszawy zakoliczył 
się w s1>bo,tę proces 12-osobo
wej gru.py uezeo>tników afery 
mięsnej. 
Gł6wnym oskarżonym w tej 

sprawie był b. zastę,pca dyreik 

w~ystkim winnym w ~ 
procesie zasądzono ka.ry g.rzy
wien i przepadek mienia. 

Wyrok w procesie, który to
C1:Ył się w trybie doratnym, 
je.si; ostatear:ny i nie podlega 
zaskarżeniu. 

tora Stołe=egio Zjedn<>ezenu· .+----------------

Wspólnik bandyckiego napadu 
Handlu ATtykułami Sp<Yi:ywczy K .... 
mi - Zbigniew Rudzki. Został J900) a==== 
on Skaza.ny na 15 lat wię.zie• 

nia. dk, 
Dalsi oska:rżeni: zastępca dy - wypa ·ow 

30 ~druia 1962 ir. w Skiei-
n:Lev.;icaJCih, n.aipadn:tięta zo.91.ala 
ekisipedierutjk.a IDuigenia O~ od
nosa;ąca do hal!llkn..t uta:rg dzien
ny. Jeden z d'Wll lllli.ezn0Jllyoh 
os()bniików uldereyl ją rw ~o
wę prętem żeil=yim. ~snio 
na !kobieta, zac'1Jęl1a gilośno 
WZl)'IWać ip!Xlllocy, WQbec czego 
naipasbnicy 7lbiegli nie 2ldoliaw 
szy dokonać ra.bumlku. 

Plall\ napaści ipowstćlil: ki!lk.a 
godz;in wcreśniej, w lk.a'Wiami... 
W a ldemair i'\liasdski rz;a,prQiPO
rnow a,1 wtedy sweml\l kvled7..<! 
- Rysrr,a.rdmv<i KaJl'W1ańskiem11 
obraiborwande ekls!I>edientki. 

Ws.pólnie iteż ~i Sii-e 
o :pręt rre!a:zny. 

Po nieudane.i ailooji., Z3!trZ'V 
mano pa-owod:yra 'WYIPIJ:"awy -
W. Masalhsikiągio, lkitócy skiau..a 
IIlY zootatł !pil."Zez SąJd Woj. w 
Lodizi. Jego iwspóLnik R. Ka.".'
wański zbiegł i ukrywał się. 
26 mairca br. za.trzym.ainy 7'.n
sta~ w Warrszarwie. Pod zairz:u 
tern UISliłowainia d<Jikonam1ia M 
padu rail:rumlkowego niebezpi~ 
iny dlwrudziestolatelk, ilrnramy 
jllli'ż l\liPI'Zednio za 2ltodzioeistw2, 
Elit.anie wicl.-~tlce prz€1c.i sądem 

--~ 

rekto„a kolejno kilku stołecz- -
nych przedsiębiontw MHM -
Feoroynand Ruchalski i b. dy• NIE ZABEZPIECZONY WY&OIP 

Na u•l. sanoo~iej wipadI do 
1DJie zaJbezpieC7()<Ilego wyl<orpu 
wó.z '1<0'!1llly. Woż,nJioea i ikoń wy 
sz." z wyipad'ku bez większych 
obra0eń. Wyk0$> ruie ;iabez;pie
c>:ony pozostał po rob<ota.oh 
elelktryfikacyjnych. 

rektor tych przedsiębiorstw -
Jerzy Grzegorze.wski oorzym.ali 
14 i 13 lat więzienia. 

Na 10 lat więzienia sąd ska• 
zał b. zastępcę dyrektora MHM 
- Władysławę ża,k, w ~wiąz
ku z ujawnieniem przez nią, 
z własnej Inicjatywy, szeregu 
dodatkowyeh okoliC?.;Ilości ~wią 
zanych z przestę,pstwami w 
MHM - sąd SkO'rZystał 7 art. 8 
de!..rem o amnestii z 1964 r. i 
złagodził Jej karę :><>"bawienia 
wolności do 5 łat. 
Byłym kiero.wnikom sklep6wj 

MHM sąd wymierzył kary od 
11 do 7 lat wię7lieuia. 

DZL&CKO BEZ OPJBKl 
NA JEZDNI 

Na 1'1. Zieolon.e<j pned JPOSC" 
' sją nir 411 iw.padł pod mmoeyikl 

po•zostalWliroiy b= opie•kl 4-le·t
n i Ja111"-"'i Zduniak (Zielol!la 4()) 
Dziedko ~:eziono do S%l?i
t.alla .iJnr V.. K-Oml!Pnicklej. 
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(Korespondencja 

własna) 
T_rębacz w tr_ad_ycyjnym stroju na Wieży Mariacki~J. oczywiś
cie na co dz1en trębacz występuje w dużo 

&troju ••• strażaka. 

OZERWOOWE SLONCE PRZYGRZEWA CORA.?J 
MOCNIEJ. NA TWARZACH STOJĄCEJ OBOK M~IE 
GRUPKI ANGLIKÓW WIDAC WYRAŹNE SLADV 
zMĘCZElNIA, NIECO DALEJ, DWÓCH WĘGRÓW ŻY
WO O CZYMS DYSKUTUJE. JEDEN Z NICH WSKA
ZUJE PALCEM NA SZCZYT WIEŻY MARIACKIEJ.„ 
JUŻ! WSZYSTKIE GLOWY PODNOSZĄ SIĘ W GORĘ, 
W STRONĘ WIERZCHOI,KA WIEŻY MARIACKI&J, 
Sl{ĄD DOBIEGAJĄ PIERWS0ZE TONY HEJNALU, JEST 
GODZINA 12. 

M fojsee mistrx.a Smietany1 
!który odszedł na emeiry
turę, za.ięlo aż... 4 stra

!Zaków. Wy!-')nieni d;roigą kon
~stt, po specjalln.)"m p.rzes17;ko 
leinirU w Wyż~zej Szkole Mu- . 
Zycznej, uznam.i :wsitaili z.a god 
~ych JwnlY'numva111ia wielo
'Wiek-O<Wej tradycji. Pracują na 
~ianę, stainowiąc duiżą atrak
cję d1a krząlających się po 
l'tymku wycieczek:. 
MiJ.krną dźwięki llrąbk!. Sl11-

chacze roz<:h-O•dzą się po Ryn
ku. Pójdźmy i my. A może 
nactpierw trochę Msitoirii, tej 
najn<>WS1zej. sprzed ł lat? 

Kiedy po raz piemvszy ba
~ileill w Kraikowie, a bylo to 
ład!nY'Ch pairę lwt temu, Ry
nelk: był wybrukowany tzw. 
;,koc:imi łbami". XIX-wiecwa 
naiWierzchnia r~rnzenitacyjne.-

go serca mi•asita spędzaiła sen 
z powielk obywatellom his:to
ryczmego grodu niemal przez 
50 lat. Tyle bowiem trwała 
dys1kusija nad prz,ebudorwą na
Wiffi'zchn,i P'laou. Nic Wi<:c 
dziwmego, że kiedy w 1952 r. 
obeony p.rzewodniczący Pr<' -ZY
dium Rady Narodorwej m. Kra 
k-0rwa., Zbi,g;niew Slkolicki objął 
sW6j urząd, jz1Jfo 'nac~lne z.a
dan ie postawił sobie przE>bu
do\ivę Hynku. N'a Jamach pra
sy rozpoczęto dyskusję na te
ma.t jego przyszlego wygląd11 . 
Głosy były skra•j!ll ie różine. O<l 
proje1"Lu „by za&adzić róże na 
calej powLerrehni placu" 
po „zróbcie p,all'ki1ng". Osta
tec~nie zwyoiężyla lwncepcia, 
by cały Rynek wylQ\Żyć ka
miennymi p!yl.ami. 

przystąpiono do przebudowy. 

CAF - fo·t, t>ąbrowieckl 

Byla jesień roku 1962. Przez 
cały czas, czyli do kor1ca 1964 
r„ kierująca pracami inż. Ire
na Trofimowicz (odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi za 
przebudowę Rynku) odbierała 

codziennie około 15 telefonów. 
Dzwonili micszl<ańcy n:rakowa 
doradzając, protestując, chwa
ląc. W czasie trwania robót 
odkopano na Rynku drewni&ne 
rury kanalizacyjne, układane 
je;;zcze za czasów Kazimierza 
Wielkiego oraz odlayto tzw. 
„bruczelc piasto,vski" r6\vnież 7. 

tego okresu. W tym czasie na
wierzchnia Rynku był:l polo:i:o
na dwa i pół metra niżej ni~ 
teraz. 

A teraz przejdfuly się po 
Rynku. Jego n ie-odl<ic 7-

ny>m atrybutem są kwia
ciarki. Siedzą do,s1to}nie poci 
różno.Jwłorowymi parasoi'ami. 
Kwiaty stają w ziefonyc h 
kubła10h na i ego sam ego ko
lom pó!lkach. Przy lm;l,dej wis\ 
tablica z imi eni e m, nazwi
skiem i adresem - trcdycja 
sankcj-0,nowana przepisami 
adminisitracyjnymi. 

N"d moją giową z szumem 
przelatuje st>1'do gołebi. Lądu
je niedaleko za parasolami kwia 
ciarek, gdzie jakaś n .-ycieczka 
rzuca im karmę, ·wykupioną '"' 
stoisku Towarzystw.a Opieki 
nad Zwierzętan1 . .i. Karnlle-nie go
łębi jest jeclnym ze starych 
krakowskich z.wyczajów 

I
dę da·le.i. Mijam murowa
ną tablicę jnformującą 
o przebudowie Rynku, 

[pomnik Miokiewiaza, miejsce 

M
al uje od ł rano do 1J w nocy. Nie 
wiadomo ile nu na.prawdę lat. Sam 
mówi, że 70, Jego metryka nie zosta• 
la jednak odszukana, Na wniosek 

Miejskiej Rady Narodowej w Krynicy nada• 
no mu nazwisko - Nikifor Krynicki, Zwią· 
zek Głuchoniemych napisał do nieg1,>, że 
przyjmie go w poczet członk6w, ale NH<i· 
f<>r nie chce się uznać za irłuchoniemego, 
Nie chce nauczyć się czytać, 

Jego mowa plastyczna i gesty wspomaga• 
ne bełkotem stają się po dłuższym obcowa• 
niu zrozumiale dla każdeg<> kto ma dla nie· 
go trochę życzliwości. Nie jest odludkiem. 
Za wszelką cenę chce przekazać swoje uczu 
cia i myśli, chce uzyskać z na.ml porozu
mie.nie. Nikifor to duże bezradne dziecko. 

Mieszka na ulicy Kraszewskiego, maluje 
na Pułaskiego, w drewnianej budce. Uchy
lone okienko i napis: „Nikifor prosi nie pa
lić". Słyszałem, że jest dziwakiem, że „ma• 
rudzi" i nieraz krzyczy. Wchodzę do środ• 
ka, 

- Dobry wieczór! 
Nic. Nikifoo- rysuje. Dotykam lekko Jego 

ręld - odwraca gło·wę I nie prze·rywa pra· 
cy, Siadam obok na krześle. Milczenie. Pe
szy mnie nieruchoma, skupiona twarz Niki· 
fora. Odkłada k<redkę, wreszcie. mruczy coś 
smutno, jakby do siebie, Uśmiecha się, oży• 
wia, gestykuluje, zaczyna „opowiadać''. Oczy 
stają się wesołe, Potem pokazuje ręką na 
piersi i znów staje się smutny. Na stole bu• 
dzik, rozrzucone kredki, farby i kilka ma• 
łych obrazl<ów. Na tym najmniejszym -
cena 25 zł, na innym - 100. Rupuję, 

Nikifor wyjmuje z szuflady kilka akwa• 
rei, Ogląclam, on znów coś o.powiada. Na 
kartonil<acl1 kościoły, Podobają mi się, chcę 
kupi(:. Nil<ifor zbiera je jednak i chowa d<> 
s1,ul'lady, 'J'eraz rysuje szybciej. Dalej na• 
mawiam i:o by sprzedał akwarele. \Vreszcie 
wyjmuje - wybieram jeden z kościołów, 
mówię, że mam tylko 50 zł. Nikifor kiwa 
głową, chowa pieniądze. Po drugiej stronie 
obraz.ka okrągla pieczęć: „Pamiątka z Kry• 
nicy - Niltifor Artysta Ma.larz", Papier 
zwykły, kolory trochę brudne. 

N astępnego dnia odwiedziłem opiekuna 
Nikifora - malarza. Mariana w. Za
palam papierosa, ale nie widzę po• 
pielnic:r,ki, Mój rozmówca z uśrn.ie-

ł chem wyjaśnia, że WS'Lystkie popielniczki 
~ powyrzucał Nikife>r. Wchod"'i listonosz, pan 

Marlaa pokazuje mł piękni\ kartę z USA 
adres0owaną do jego podo,piecmego, Potem 
czyta ml list. Jakaś pani pragnie nabyć 
olejne obrazy Nikifora 1 prosi o radę w ja• 
ki sposób może je otrzymać, Oglądam małe 
arcydziełka, piękne kolorowe akwarele. Tu 
widać dobre farby, dobry papier i ozyste 
kolory. Po dl'.ugiej stronie ceny - i.ooo zl, 
500 zł, 250 zł, Ale te prace nie są do sprze· 
dania, Kościół w Stróżach I Słoneczny Brzeg, 
gdzie Nikifor spędzał wakacje w 1963 roku. 
Oglądam duże zdjęcia z pobytu w Bułgarii. 
Po drugiej stronie na.pisa.na ręką Nikifora 
cena: 2.000 z.I! 

Nikifor ma „ Warszawę" - OC'Lywlścle pro• 
wadzi ją zwykle pan Marian. Hobby Nikl· 
fora to odbiorniki rad.iowe - ma ich aż 
siedem, Niewiele za.pewne wie o tajemni• 
cach radia, dziwią go te grające skrzynki. 
ws.zystkie rnastawia głośno, nie czuje się 
wtecly taki samotny. Ma również siedem ze· 
garl<ów. Trzy budziki, jede<n na rękę, jeden 
kieszonkowy 1 dwa ścienne. Mimo, to nie 
wie, która jest godzina. 

w styczniu i lutym ubiegłego roku prze
bywał w 5anatorium ~ Tuszyn.ku, na sier-

pled I wnesleil jedzie do otwoekli; \IV pał
dzierniku wysta<Wa jego prac trafi do Ka
nady i Nowego Jorku. W oz.asie naszej roz
mowy ciągle wchodzą interesanci, urywa się 
telefon. Krynica, Wa·rszawa, szczecin ••• 

J eszcze raz spotykam Nikifora w budce 
na Pułaskiego, Na nierówno poo.bcina· 
nym kartonie rysuje ołówkiem lropio\ 
wym. Stół, na nim butelka piwa. na 

półeczce kilka bulek. Pokazuje na m1gl, że 
pije jedną butelkę piwa dziennie. 

W trzy dni później przechodząc obok, wł• 
dzę uszczęśliwioną twarz Nikifora - poka
zuje mi przez szybę zdjęcia z pobytu w 
Warszawie, uśmiechem zaprasza do środka, 
Daję 20 zł 1 otrzymuję zdjęcie, Pro.szę żeby 
mi podpisał, Nikifor pisze: 

NASNARRYNICAWARSZAWA 
WRRHNICYWILLASEŁO 

NA 
PAMTKAZNEJYTORYOPKO 

ARTSYTA 

Patrzę na pooraną bruzdami twarz N~ld· 
fora. Dobrotliwy uśrn..iech, oczy dziecka. Sie
dzi w letnim płaszczq & słomkowym kape
luszu. :Zegnam się. 

L, CIUPIIIJSKI 

gdz;!e W 1525 r. odbyl się hold 
prusrk1i i dochodzę do rernc)n
tow:mego obeonie staTego koś
ciółka św. Wojciecha. Wvkól 
nieL!l'O bardzo dziwna na
wier7..chnfa, zl<Y.looa z idealnie 
p•laskich kamieni o nieregu
laor.nym kszlakie. To słynny 
„bruczek piaslowsiki", polo.żo
ny tu za czzsów Kazimierza 
Wielkiego i odlkopany w cza
sie przebwdowy. No cóż, śTed 
ni,mvieczny bruczelk jest dwu
dziestowiecznym asfałtem w 
porówna1IJju z dziewiętn.aSlto
wieczmymi kocimi lbami. 

ziemiach wie-ży ma być urucho 
miona kawiarnia. Ponieważ kie
dyś była tam katownia, czeka 
nas tu w przysz.ł-0ści popija
nie kawy wśród toporów i łań· 
cuch6w oraz innych insygniów 
katowskiego rzemiosla. Pmy
jemnie będzie, prawda? Aż 
ciarki człowieka na samą myśl 
przecbodz'I„. 

Marihuana atakuje 
młodzież USA 

Wieża ratuszowa jest oble.pio
na rusztowaniami, I tutaj trwa• 
ją prace rem0<nto we. W pod• 

K'raikowski Rynelk jest jed
nym z najwięk.szych placów 
mieisikiah w Buxo'J)ie. Jego po 
wierzchni<. wyru>&i ok. 20 tys. m 
k1wadratowyah. Osita.tnio, J>O 
przebudowie, nae:wany zositał 
przez miesmkańrow Kirakowa 
„s•a[onem miast.a". W pe1ni na 
tę na7.JWę za:s1ług.uj e. 

MIECZYSLAW STOLARSKI 

Wszystko zacz~lo si~ 
chcieliby, aby były Jak naj
szybciej wYburzone. 

- .Jednym słowem ró7.ndca 
w punkcie widzenia. Nic dz.iw 
111ego, że l<>kaioorzy che!\ mieS'll 
kać nowooześnie. na Piotrkowskiej 

, . ~ 

~WWlł\~ 
- mow1 doc. dr Anna Rynkowska 

Doc. dr Anna Rynkowska cieszy się zasłużoną. opm1ą. najlepszej specjallst• 
Id w dziedzinie historii Łodzi. Jest łodzianką., Pl'zed wojna, studiowała na 
Wolnej Wszechnicy i już wówczas swe zainteresowania skoncentrowała na pro· 
blematyce łódzkiej. której wierna pozostała do dziś. Jej praca doktorska 
„Działalność gospodarcza władz Królestwa Polskiego na terenie Lodzi przemy· 
slowe.i w latach 1821 - 1831" jest dziś unikatem, ponieważ autorka 
zbierała do niej materiały m. in. w warszawskim archiwum, które spłonęło 
w czasie wojny. 

- No oczywiście, ale można 
by tu chY'ba 21naleźć jak.ie5 
i·ozwiązanie. e<by i 1udll.ie byli 
zad:owoleni i zaibytki ocalały. 
Ale wracaijmy do cieka.wych 
budvnkćiw. Interesujący jest 
również d-Om pod nir 175 (zbu
dorwany w 1829 r.). ,gdozie mieś
cił się s•lynny zaja7ld „Para
dyz", a jedna z jego sal pne 
:?Jnaczooa była na wystePY 
wędrownych trup aok!torskich 
j przyjezdnych artystów. WIRś· 
ciciel domu. Jan Adam.owsild, 
założył wokól budynku p ierw
szy public<zny park łó<lzk.l, 
ukzymany w modnym wów
czas styilu angielskim. 

M Wito, te 1D Stt:iruu:h Zjed• 
no~zonych stosWj~ . się 
na;surowsze na swie·Cta 

san•lu:je k:arne za handel i 
używamie narlrotyrkótv (nawet 
do /cary śmierd włącznie); 
ilość narkomanów w§ród ml.o 
dzieży sfo/.e wzra.sta. Na.jwż.e• 
cej jest ich w Lo,s Angeles i 

olwlica.ch, gdzie is:lnieje M 
wie/'lcq sloalę zorganizowany 
przemyt narlrotyków z PG'bli• 
skiego Meiksylvu. W r. 19.50 
aresztowa•no w Los Angelel 
75 mlodyeoh na·rkommww, 1D 

'f, 1962 zna.lazlo się ich za 
kraNwmi już przeszlo tysiqc, 
W tym samym roku 104 ml-0-
dych chlopców i dzi.ewcz4t 
zmarło na skute•k zatruci.a nar 
kotylwmi. „w 1960 r. - po
wiedział sędzia Thomas Faoel~ 
le - by·liśmy zd.zi wi.eni, gd11 
wyrkryliśmy w ciągu całego 
roku tylllw jedrvo mordecrs·tux> 
na Ne oorko·nuiniii. Dziś nU? 
dzi,wiffn,y się, gdy zdarzu s.i.e 
jedno illlkie morde1~stwo na 
miesiąc". 

W braku ;;Ma.ril - Joam.n.11'"f 
(me1ksyilwńs1k,a marihuan.a, 11.11,• 

zywa.na ta,k.że „trawką") ba.r
dzo dr-0g1ej, a więc &stl!pnel 
tyuko dla boqa;tej mfod.z1.e:żm 
mlod~ Amerykanie raczą sle 
czym popadnie. Na. chandre 
po złych st-0pniach pomaoot! 
ma rze~como kodetna lwb ivu
próbowana przez hitl.er-01.V• 
skich żołnie1rzy podeza.s dru
giej wojny światou.'<elj benze
dryn.a. Na lwm.pl.eoksy i zaha.· 
mo,llXl.nia zażywa. S'ię ;,czer
wo·nego .szata.na", czyl~ środek 

naseT1Jny secoMJl. Niektórz-y 
mlodZ'i nalogowcv odJkryli na
wet sul>stancje narlootyczr>P! 
w zwyklyrm k/,eju powszechni,., 
wży1l'a.nym w sziJwle. Stąd już 
tyUw jeden krok do zażvwa
nia najbardziej toklsycznuch 
nrw/oo•t!Jlków - lwkainv, mor
/inu i /1er-0iny. Wieivu 111lu4en
tów, zwla szcza z zam.ożnie1-
szych sfer, zastrzykuje sobie 
morfi. nę przoed eg;rnminami, 
Q;by „UZ!fs•kać kamienny toa• 
kój". Zda.Jrzają si.ę ww:iadlci 
śniierotel•n.e,go za<każenia tle 
wydezY'nfe/oowany>mi 1trzy·kaw
kami„ 

ra
l!d-

i ;.. Ozy_ l>o§więcila się t>anł 
Wflącz~ie h.isL<>ri1i Lood'.lli? 

- ZaimowaJam Slię rów'1iE>.ż 
:i.PJ1}'Tl1l zagadnieniami, np. 
oltte.sem Wiosllly lludów 

.' 

pol&kiej emigraoJi. A1e hi
storia Lo:J.zi wciąż do mnie 
<łlfa_ca, a może •acz.ej ja do 
l(li<JJ, 

- 0Ly ta ogromna ka.rtote
J>8'• • !'tórą widzę na. st<tle, ma 
ja.Jus 7JWią.rek z Lodzią? 

-. To ulica Piotr:rnw'>k:3, 
!{ari.dY dom rńa w niej swoją 

Doc. Rymkowska ma za sobą. również wiele innych cennych priw, które 
dzięki dociekliwości naukowej, pedanterii w gromadzeniu i identyfikowaniu 
materiałów, stanowią. niezwykle cenną. dokumentację do historii naszego mia• 
sta, jak np. „Początki rozwoju kapitalistycznego m. Lodzi" (1820-1864). 

lk,a:rtę - życiorys. Od póltor11 
iro'!m piszę właśnie -prace 
1,U'lica Piotirkowska". 

- Ja.ki charakter będz.ie mia· 
la ta. praca.? 

- Traktuję ją raczej ency
klopedycznie, chcę, aby to były 
ma,terialy źródłowe do historii 
Lodzi, przyda.dzą się też chy
ba przewodni1k-0m. f'lra.ca -
będzie gotowa jeS1Zcize w br. 
- obejmu.ie 90 lat i'stnic>nra 
ulicy - od jej 7.a ·lożern.ia w 
1824 rr. do roik.u 1914. 

- Ozy będme fo hisl•<>ri1a do
mów, poł1Y~onych przy Piutr
k-0wskiej? 

- Ni·e tylko. Piszę także o 
ludziach, którzy w tych dn
mach miesZ:!cali, o dzialailno~
ci adminisitraoji miejskiej, o 
wpływie sytuacji ekonom'c:o:
nej na rozibudowę uUcy. W 
zasadzie rozwój Piotrk<YIV·· 
skie.i ~kl\pia, ja:k w SOCZf'W· 

ce, wszystkie cechy rozwoju 

calego mias ta, wyprzedzajac 
go tyillm njeco. Na Piotrkow. 
skiej pojawił się pierwszy 
lódzki i>ramwaj, pie•rwsze la
tairnie garowe. pierwsze tE'lA· 
fony ibd. Nawet przemysł 
zaoząl się na Piotrkowskiej 
- od fabryki Geyera. 

- Ile domów miała w pełni 
za.bud-0wana. uli~a? 

- Na przyklad w 1850 r: -
2a5 frontowyoh i okiolo ~oo 
w podwórzach. 

- Poznać ich hist111rie - to 
chyba strasznie żmudna. 
męcizą,ea. praca? 

- Ależ skąd! To najpięk
niejsza praca na świocle. 
Uprawiam teraz dlu,gie wę
drówki po Piotlr'lwwsk.iej, Pr7.<? 
glądam stare domy i sprraw
dzam ;oh genealogię w swojej 
karlotece. Cza sem uda mi się 
dolmnać jakiegoś radują0ceeo 
serce odlkryda. Niedawno ort
nalazJaim pierwszy jednopi~· 

ilrowy murowany budynek, za
chowany w da<brym stainie, a 
w ,pobliżu Glównej · zmalazląm 
dom, w którym mieśdla &i~ 
.pierwsza na Piotrkowskiej. a 
dTuga w mieście, aipteka. 

- Które z d1m1ów, do dziś 
istniejących, są, najsta,rS"fAł i 
najc.ieka.wsr.w'? 

- Te od numeru 202 do 210. 
Powstały w latach 1825-11!26, 
zbudowane p•rzez rząd dla przy 
bywających do Lodzi tkaczy
osa.dników. Dziś są .iuż trochę 
zapadnięte, pall"ter zrównał l'lie 
z chodnik!i.ern. 

- Czy 7Jaglądą pamł do 
mJesq,kań'? 

- Tak, gospodarrze witają 
mnie bairtiz;o S>ympa1tycznie i 
są mile 7Jdziwien.i, że miesz
kają w tak starym domu, 
Ale ich entuzijazim maileje, gidy 
dowiadują s·ię. że pra.g.nę, by 
te domy POZOSltały w Lodz;i 
jako burdyn'ki zabytk-0rwe, Oni 

- I na k-0<11iec, pytanie mo
te troc·bę ni.ed;vskireine. Pra
cuje pain:i zawodowo, pis'Ze 
sta!e praoo naukiowe, opano
wa.ła paini biegle 5 jezl•ków 
ob<>.ye.h. Jaik pa•ni to robi? A 
moie ra·crzej - k;iedy? 

- Jaik mówią Anglicy: „my 
home is my casble". Po p.r()
stu, pracuję wiele w d1>mu i 
nie robię mnóstwa rze,czy, ktń 
re powinno &ię i które wypa
da robić. A więc prawie 7.ad
nego życia tO'Wairzyskiego i 
rz2d'ko rozirywki. Rekompen
suję to s•obie ll1f'l-Olj)ern, który 
w tym roku srpędzię we Wlo
srzech - na za,prroszenie _pra
praiwnuka Gariobaildlieg,o. Nota
bene poznałam go pisząc pra
cę o Wioślllie Ludów w Italii. 

* * * Zcl:aije się, że zajęłam go
spodyni trochę za dużo cza
siu. Opusz,czam więc ów .. ca
&tle", jedyną twierd!zę, kt·5ra 
chroni uciekający szybko 
czas tera~niej,5zy - dJla cza
siu łat minionych. 

;,Opary ią1diańs<kich Z'iól sta• 
ly się cz{!Xiq tra.gedU amery
lwńskiej - bi,je na. lllLcurm ty
gooni'k .,,Newsweeik". Maso. 
we za.truwanie się 1UM"1wlyka.
mi i pr-0szlwmi na.sennymi n i <11 
je st już tyUw smutnym prz11· 
wiolejem slumsów. Objęlo ona 
wszystkie kręgi młodzieży". 

T. WOJCIECHOWSKA (Oprac . NI. J.} 
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I Artykuł łflstępny 
Nie wiadomo, czy to taka pora; czy ftt'O· 

ble<m nabrzmiał bez względ.u na sezon, ale w 
kraju rozpoczęl.a się dysilc1tsja na temat rót11-
tnouprawnie·nia mężczyzn. Plynie lawina listów 
od pol,rzywdzonych małżonków, którym żony 
nie chcą pwcić alimentów, prawić lwmple
menitów, czyścić butów, kupować samochodów; 

I 

ani nau>eit kwiivtów. Z tego powodu, aby rato
wać sytuację, „E:r:press Łódzlci" zainicjowal 
Swięto Ojca, by choć w malym s·to;miu u<a
tysfalvcjonować po·krzywdzoną połowę rndu 
lu.rlzkiego, lctóra na domiar złego nosi nazwę 
brzuwszej. W tej sytuacji lu<lz•lw.~ć podzieli/a 
się na dwie pokrzywdzone poi.Divy. Kobietom 
bowiem równouprawnienie wychod-zi już bo
kiem i mają go dosyć, a mężczyźni muszą 
dopi0ro o nie walczyć. 

WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

Słynna krzywa wieża 
w Pizie znów skrzywiła 
się o 1 mm w porówna
nia z poprzednim pomia
rem, zrobionym w µbieg 
łym roku. Pomiary te 

··-;. 
······· 

robi się co roku od 1918 
r. Od tej pory skrzy
w;enie wieży powięk
szyło s.ię o 52 mm. Prze
widuje sir,, że \vieża w 
Pizie runie najdalej w 
2100 r. 
WlAD01110SCI Z KRAJU 

J.?.k donoszą z kół do
brze poinformowanych, 
juz wszyscy organizato
rzy Festiwalu Opolskiego 
opublikowali poważne ar• 
t) kuły w poważnych pis• 
mach, krytykując orga• 

nl7.ację Festiwaln Opol• 
skiego. Jak się dowia• 
dujemy, nip uczynili te· 
go, aby zepchnąć winę 
na innych, ale w celu 
ekspiacji. 

KRONIKA 
MONARCHICZNA 

Następca tronu bry• 
tyjskiego, 17-letni ksią· 
żę Karol, wraz z '!latk_ą 
królową El:i:bietą i OJ• 
cem, ksi~ciem Edynbur• 
ga, podeJmował 600 stu• 
dentów w. Brytanii i 
krajów wspólnoty. Ksią• 
żę uścisnął 600 dłoni i 
przyznał się swym goś· 
ciem, że nie zdał dwóch 
egzaminów w czasie 
ostatniej sesji. 

KĄCIK KRYMINALNY 
A jednak kobiety się• 

gają po coraz to nowe 
zawody, odnosząc suk· 
cesv. W lc~~iA h2n1':"Ja na. 

rodowego w Hamburgu 
pojawiła się kobieta• 
gangster, która stertory• 
zowawszy pistoletem ka• 

KĄCIK MOTOROWY 

W Pretorii, stolicy Re• 
publiki Południowej Afry 
ki, zdarzył się niezwy
kły wypadek. Osobowy 
samochód zderzył się ze 
slcniem, prowadzonym 
do miejskiej fontanny, 
Słoń prze-wrócił się na 
samochód i zniszczył ka
roserię. K:erowca zdążył 
wyskoczyć z auta w 
ostatniej chwili. A swo• 
ją drogą, to duża 57,\u• 
ka nie zauważyć słonia 
na drodze. 

KĄCIK 
MATRYMONIALNY 

W Londynie rozwiodła 
się ostatnio 70-letnia Lily 
Martin, ponieważ dowie· 
działa się, że przed U la 
ty jej mąż zdradzi! ją. 
Pani Martin ma zmiar 
poślubić swego 81-letuie· 
go przyjaciela z lat dzie
cinnych, którego nie<l.aw• 
no, przypadkowo spo~ka• 
ta. 

SAVOIR VIVRE 
Wydaje się, ~" wszyst• 

kim wy.leżclżającym na 
urlop (nie mówimy 
o przebywających już) 
przydałaby się spora 
porcja zasad savoir vi• 
vre'u. Albowiem jest du· 
żą sztulcą zachować po• 
godną twarz i pogodne 
usposobienie w taką po• 
gollę. Przede wszystkim 
trzeba sobie perswado• 
wać. Jeśli udało nam się 
kupić tanie wczasy, mo• 
żemy sobie wytłumaczyć, 
7e czy slońce, czy deszcz, 
i tak nas to mało kosz• 
tuje. Jeśli zaś urządz•· 
liśmy się drogo, np. przy 
pomocy Orbisu, to i tak 
nie warto się deneTwo• 
wać, bo już nic nie po
może. Należy tylko za• 
brać ze sobą komplet 
cieplej bielizny, dwie ta• 
He kart, domino, cbińczy 
ka i inne gry towarzy• 
skic, ew. coś milego do 
towarzystwa. 

KĄCIK 
ARYTMETYCZNY 

'Cannes, s.tolica festl• 
wali filmowych Francji, 
jest również stolicą zło· 
dziei samochodów. W 
1964 r. padł tu rekor1l 

!! mmnnn11nnnnnmnmrmmnm1ummlllł 

; Kqcik 1ęzyko wy 
Organik •te~eletar I 
1 

od "
1„ • ~~ -~== Z Dąben. oogod:r l humona '"'""I""""· ae4 .1 .... i.. •• 1. a ~ i Kociołem-inaczej 

zgłoszenia do policji 490 
przypadków kradzieży sa 
mochodów. Co jednak 
dziwniejsze, policja zna• 
lazła w tym okresie 552 
skradzione wozy. 

stlumu nie utonęły, je• 
śli zgubi się je w wo
dzie. Plażowiczki fran
cuskie noiawia.łv "'"''P hn.-

KĄCIK le~y sft""-'an•a• się -poJa• '==- c EJ~J::~~=~~::;dr: 
~ """"'~" " pytanie, dlaczego w „Kąciku" 

ROZTARGNIONYCH \V1·ania 11·ę w1°cł1erków i '·· h o podwójnych naztvis"-<lc na-
:pewien szwedzki tu• chmurek, i to, niestety, § pisałam „Dąba-Kocioła". „Czy 

rysta zaalarmował poli· nie tylko na ekranie te- = 
MODA 

Jeden z twórców pa• 
ryskiej mody wynalazł 
pływający kostium ką· 
pielowy. Nie chodzi jed• 
nak o to, by nie tonę
ły właścicielki takich 
kostiumów, lecz o to, by 
poszczególne części ko• 

cję w Luksemburgu, że - stąd ta dziwna od1ni-ana, że 
zginęła mu żona, z któ· lewizorów. Być może na §== n-az'U-'islw składa .soię z dwóch 
rą znajdował się w p-0- poprawę pogody wpły- czlonów? Gdyby ktoś MZJI• 
dróży poślubnej. Szczegó- nęłoby przemianowanie wal si·" Dąb, a '·toś i.nny no-
łowe śledztwo wykazało, p. Wicherka na Słonecz- i ' "' 
że mąż zauważył brak ko, a p. Chmurki na _ sil nazivisik.o Kociol, mówi'li-
ukoch:mej po przeje-cha- Gwiazdkę (gwiazdki jak ~=- byśmy chyba, że nie ma De• 
niu 250 km w samotnoś• wiadomo pojawiają się oa i Kotla, ta1k j-a1k Kozła 
ci. tylko na pogodnym nie- --=: (maim ta•kiego zna;jomego)" -

POGODA bie). Poddajemy· ten pi.sze korespondent. 
W dalszym ciągu na· projekt uwadze TV. § Oba =zwiska, bez w:cgledu 

~.,..._.,....,....,....,.,..,..,.._....._.... ........................... ..-..-_.__._ _____ _,_,.., ___ .._. _______ ,
1
.,._ _______ ,!::=: na to, czy występują oadzie!-

nie. czy też slcladają się na 
nazwisko podwójne, mogą iiie 
odmieni.a<! tak. j-ak to poka-

Plas z-
cze 

dam
skie 

1) ryp plaszcey'ka popoludni<>Wego z rypsu, 
jedwabiu :takardowego lub we wzór 

ik.wiatowy. 

2) Nowy ~od~J trencza z popeliny, dreli
c:hu, texasu. Re.glan, stójka, zapięcie na 

e.ks.pres. Kodery żywe, we.sole, nasycone. 

3) PłasZJczyk z wełenki, cienkiej eJa.ny, 
welwe·tu, popeliny. Koł,nierz, mankiety, 

pat.ki z ry•psu, welwetu, tafty, lub tej 
&11mej tkail1,iny w innym kolo..-ze -
zha,rmo.nizowa,ny<m z calością. Modne 

za,pięcie !!Ul ma.le guzicz,ki. 

_~=-- zal;a'm w „Kqcilrn", i taik, jak 
Pan proponuje. Nie ma szty1v 
n.ej za•sady. Za.s-ad.e liberalnq 

§ można by ~formutować Mste-
j puj400:1 

=

-===_ 1. Nazwi<ska jednosylabowe 
zak-ończone S>pólglos•lvq., które O SLA WIE ZIEMSKIEJ 
brzmiq ta•k .~anno, j(JJk od.no-

To przecież nieipoślednia sztuTea 
być ta•kim slawnym j<blc Łazwlva./ 

O SLA WIE PoSMIERTNEJ 

_===- wieodnie rzeczowni•ki pospali-
te nież1twotne, można od'11ie
niać analogicznie do t11ch rzP· 
czownvków, można i inaczl'1 

= 
Umar1ym na nic się nie prrzyda 
Pante,on ani piramida. 

5 
§ 

O SMAKU SLAWY 

i Wawrzyny uTwbie-ń.ców Mu:c 
me nęcq podn·ieibie<nta kóz. 

PAW I SOWA 
i Chel)Ji'l się przed vta·lui•mt: „Pię<kny ogoin pawł 

po śmierci imię moje na świecie rozslaivi!" § 
„en dlO mnie - rzeikl.a. ii.o'll)(I dyda,kty;eznym tonem ..; 
wolę stawę zdobywać gbowq, ntż ogoneim„." 5 = 

·======================================::::!~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-= 

Uśm ·ęchn11 się 
ZAŁATWIŁ 

Znany malarz Juli~1sz 
Kos,sak byl preze'sem Kola 
Artystycznego w Krakowie. 
Pewnego dnia zaszła lwnlecz
ność ni.ezwloczneigo sprmoodze 
nia go do bi.ura Kola w ja
kiejś ważnej sprawie. Wów
czais nie by!o jeszcze w Kra
kowie t0lefonów, a takie spra
wy z-alatwiano przez posłań
ców. Wezu:ano więc spod !o
kaiu Hawełld jakiegoś postań 
ca i kazano mu i-ść szyb/co 
na P!ac Latarni do m-alarza 
pana Kossaka i poprosić go, 
aby raczyl zaraz przyjść do 
Koia. Po pewnym c2'Gsie po
sl.aniec przybiega zdyszany. 

- Zalat·wilibx:ie? 

- Zalatnvilek. Ino co nieE 
Plac Latarni, ale Mateijlki, nie! 
malar:c ino mularz i niei 
Kossak ino No100,/c i pedzia!,$ 
że zarusieiiko przyleci.. 5! 

5 
SHERLOCK HOLMES § 

Cha1'Ue Cha1plin wybral się§ 
raz na przejaidż1kę s•wym! 
autem. Ponie.waż rozwtnąlS 
niedo.zitoolonq szybik.ość, za-§ 
trz11mano go i s1proioodrono aa= 
kmni.~tariattt, gdzie od·byla .się~ 
następuj4ca ro.zimowa: : 

- o ile się n.ie mylę, wi-i 
działem już qdzie.ś paiislcą ___ : 
twarz? 

5 
- Moilltve - oda>a>rl za.teno-5=

wany ak!tor. 
- No, wid.zi pan. Od ra.ruS 

wie,dziale<m, że pan }wż blfl~ 
kiedyś karany/ § 

= 
= ~ 
= 5 
~ = § 
= = = 5 
= § 
= = PrO<S'Zę sir, nic denerwować, po prostu na.sri. chirurg == 

wybiera się na ba.I maskowy. 

(np. Dqb - Dęl>a, Debow< !ub 
Dąba, Dqbowi). 

2. Naziwislca ~u:u- lub kil· 
kusyfabouoe, br.zimiqce ta.Tc.i 
jak odpo.wiednie rzeczowni.lei. 
pospolite, nie różnią się od 
n.ich w odmi-anie lub r6żnią 
s•lę (np. nazwisko Kozioł ma
że .się od'm·ienlać Kozła 
Kozlowi - ja•k to czyni Pana 
znajomy, ale moi4' miel! tak
że formy Kozioła, Koziołowi: 
podobnie Kot/Ja, Kotłowi lub 
Kocioła, Kociolctv!; GolP,bla; 
Golęb'iowi lwb Golqba, Golq
bowi itp.). Musze mocno pod
kreślić, że za-~ada ta nie obeJ
nwje na.zwisie tm::m Ktviecień; 
Dudek, a więc nazwisk zafcnń
czonych 11póigk>ską, poprzedw 
ną samogł.c>skq „e", o k.tóruch 
pi~al.atm w poprzednim „Ką
ciku". Pmnlętajm)f, że kia· 
niamiy się obywatelowi Kwiet
niowii (nie: Kwiecienio1vi) i 
pozdrawiamy lwleac DU<l'ka. 
(.wie: DIU!e'ka) , 

Czytelnky wyciągnq zapetD
ne wnloselc: odmiana nazu>i.slc 
pols·kich je.ll't trudna. Rzeczy• 
wiście< trudna, dla cudzoziem
ca czę51to natveit nie do opa
nowania. Ale my, Polaq;, przy 
odrobinie dobrej woli i uwa
g! na pewno możemy z11lębid 
tajemnice naszvch na.zwi.sk, 

• • • W ;,KącilTc·u" bardzo często 
po:ja.tvia siię Z'n-a•k interpun,kcyj 
ny zwany c u dz y s ! o w~ m 
(nie: cvdzysiowle1m). W c u
d Z' y slow ie (nie: w cudz11-
s!owiu) umieszczam frng1T!R'T!ty 
listów od Ozvteilni•ków, zdania 
iwb wypoivied.zi różnych a-uto
rów, cud.zys lowem (nie: 
cu.dzyslowieim) opabruję ty•ul11 
czasof1i'.fm j. kslążelc; bez ('u· 
dz y slow u (nie: cwizyslo
wia) jeS<t ro, co piszę ronna. 

Niejedno,krotnle spo·tkafom 
się w Lod.zi z blędną (taf<.qi 
j(JJk w nawia,sach) odimianą te
go wyrazu i dlatego poda!am 
dziś prawid'łowe brzmienW? pa 
ru ~a;jczęścieij używanych przv 
a>a~.w.w. 

H. BODALSKA 

-------------------------------------------------------------------------------------------* POWIESC „DZIENNIKA" * POWlESC ,,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWlESC „DZIENNIKA„ * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIF.SC „DZIENNIKA'" 

OQwnar wnikał błagalnegio epojn;en.La. 
- PorOZ!J\lawiam z kapitanem &lrnecldm; 

Muszę się zorientować, jak to wszystiko wy
glląda. Nic oczywiście nie obiecuję. Jeżeli 
pański chloip<k jest nzeczywiście niewinny, to 
lllie ma )l-O'Wodu do obaw. Może pan być pe
wien, że zostaną wyczerpane wszystkie Ś'rod
iki, aby znaleźć prawdziwego mol"dercę. Ni
k!Ogo się nie skazuje na podst•rwie samych 
tytko po~lak. Po<>ta'!'am 9ię J>OffiÓC kapita
nowi Sarn.eak.iemiu w wyświetleniu tej spra
wy. 

Michailaik P'Ochy'lil się i chcial D<YW'llaJM po
calować w rękę. Ten co:llnąJ: się gwałtownie, 

- Co pan wyprawia? 
- Panie majonze ... , ja„. ja.„. pal!lie majo-

rze.„ - wyS1Ze<p'tail: st.ary listonooz i WY•bu.ch
nąl płaczem. 

Downar poklleiPal go po plooacll. 
- Niech pan będzie dobrej myślli, panie 

Józe<fie. Mam nadzieję, że to ws:z.ystko się 
wyjaśni. ChłO<Pruk dootanie, oczywiście, wy
rok za k.radzleż dl{)lar6w, ale to mu dobrze 
7lrObi. Teraz niech pan idzie do domu i niech 
się pan nie m<rtwi. Będzie dobrze. 

Michrulak zmowu zaczął dzi~lrować, ale 
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Downar go powsi11rzym.at Po-żegnali się jak 
sla.rzy, dobrzy przyjaciele. 

I tak wolny dzień diabli wzięli. Downar 
z melancholijnym weSJtohnieni€'1Tl wy jrzal 
pir,zez okno. Plaża, kino, spotka111ie z Teresą, 
WSJZYSJllko to sta,ło się w jednej chwili nie-
1reaJne, nie do osiągnięcia. WiedziEł, że zala
na łzami 1Jwlairz nieS1ZOzęśliwego ojca towa
ll"ZY'SZylaby mu wszędzie i że nie mógłby bez
trosk.o leżeć nad Wis•lą. Jedyną pociechą by
ły gęste chmury, gromadzące się nzd mia
stem. zu1.oslło się na des.zx:z. 

Podniósł sl'l1oh.swkę i polączył się z Kom '!11-
clą Miasta. Po u.plywie niecałej godz.illly wy
siadll: z taksówki pirzed Pałacem Mois.towSlkic-h. 

s~rneok.i czekał Jru!Ż '!la niego. Najwyraźniej 
był zaintrygowany niespodziewaną wizytą. 

- Co się stalo? Ba1'Cl12'Jo się cieszę, że cię 
widzę, ale w~-wnioskow.slem z twojego tonu, 
że masiz ja1kąś konkJretną sp1rawę do mnie. 

Down.all' opowiedrz.ial o ro=owie ze sta
rym Hstonos.zem. 

- Muszę c.i się przy1mać, Wladziru, że żal 
mi tego człowiek.a. Wyiobraź s1obie, że zre
zygnowa,lem. z wolnego dniia, żeby się zająć 
tą sprawą. 

- Coś ty się zrobU taiki sentymentailny? -
:zJdziiwil s:ię Sameckii. - Nie znałem cię z tej 
sitrony. 

Downar niezmacznie W2ll"us.zrt 1ram!onami. 
- Bo ja wiem. Może się starzeję, a morie 

zaczynam lepiej rozumieć ludzlkńe d:ramaty. 
W!dzi.o;.z ... , ja te·go starego diosyć dobrze zna
łem. Przez dziesięć lai p.rzynosi'ł mi p·oc;ztę. 
Wielokirotnie roornawiaUśmy ze sobą. Polu
biłem go. To zanik.sjący juiż dzisiaj tyip czło
wieka. Szczery, prawy, niezwykle uczciwy, 
pełen Wliiary; w. życie. w ludzi, L'Ulbi 151Wą pra~ 

cę i jes:t z niej zadowolony. N'j.g<dy nie sly
s•załem, żeiby się skarżył na Zl!Tlęczenie czy 
na niską pensję. Jego dumą i nadzieją był 
syn. Cz~sito mi o nim opowiadaJ:, chwalił się 
nim. Ten chłopak był treścią jego życia. Mo
żesz sobie wyobrazić co za t:raged·ia. 

- Ta.k - pokiwał głową Sa,rnecld. ~ To 
cię7.ki cioo dla ojca. Pewnie ohd.a·lbYŚ się za
znajomić z dotyCtcziaoowymi wyniik.am.i &Jedz.. 
twa? 

- Właśnie mjałem zamial!' po:prosić cię o to, 
WystuohawS1Zy =zególowej rel2cji, _doty

czącej zamordowania Leo·irndH Kościelnej 
i ar€'S1Ztowa'llla mlodego Michallalm, Downar 
zamyślil się. Zapa1il papierosa i zaczął cho
dzić po po•k:oju. 

- Sluohaj, Wlad!k;u, powieldlz mi, a·le tak 
mpelnie szczerze, czy ty wierzys.z w winę 
tego chłoipaka? Mówię oczywiście o mQrder. 
stwie, a nie o dolaraoh. 

Sarnecki wykon&l jakiś nieok!reślony ruch 
!ręką. 

- Właściwie trudno mi na to pytanie od
ipOJ\Viedz.ieć. Fakty pirzemawiają ZJdecydowanie 
!Przeciwko niemu, a.. że ja jesilem zwolenni
kiem wysnuwania wnioS1ków na POldstawie 
k.onk•re1meigo materiału, więc ..• 

- Nie wąt,pi•SIZ chyba w to - Pll"Zerwat mu 
D-CJ1Wnar - że w naszej roiboc:ie nie propa
guiję bruja'llia w obłokach. Czasem je<lina!k na
leży d~uścić do głosu jniluicję. Czy jesteś 
wewnętrznie przekonany, że to motrderca? 

Sarnecki p.otrzą,snął głową. 

- Nie. Sziowrze mówiąc, nie jestem prze
k=any. I to właśnie mnie ni€fPQikoi. Zsłrzy
malem chło>paka, prolkuraior bez najrnniej
m;ego sp.r~clWil.l. .wyida.J: n<likaz air~ztow.i.nia. 

W&zysbko niby gll'a, ale ja nie jestem z sie
bie zadowolony. Przestuohiwalem go kilka
krotnie i z.a każdym razem p.ogłębiają slię 
moje wątpliwości. To ruie jeSlt tyip CZJ!owteka1 
kitóry by zadusił fllta.M.llS>ZJkę. Zaikoohal się w 
cbiiew<:Zynie i dlla nie.i !"radl dolairy, ale że
by mordować ..• Wyd'8!je mi .siię to malo praw
cl<JfPO(lobne. 

- Słuchaj - powledizial Downar, czy n!e 
mia!Jbyś nic przeciwko temu, żebym ja, tak 
na wpól oficjaJ,nie. włączył się do tej s,p.ra
wy? To mnie zaczyna Interesować, a pvza 
tym rzeczywiście chcla<libym pomóc eta.remu 
Miohaaa.kowi. 

- Ależ oczywiście. Sam cl t.o m!alem ~
miar ~ropO'Ilować. Sądzę, że zupełnie ofi
cjalnie mógtbyś doszlusować. Byłoby mi to 
o tyle na rękę, że nie ohcę bra<! sam odpo
wiedz-ialnoki za lego chJopa>ka. Sąd mo-że go 
s.kaizać. Jeżeli nle wda &ię rzucić trochę no
wego światła na siprawę, t.o do181tainie duży 
wyrok. 

Downrur jur.!: myś1ał o czym tnnym. 
- WS1pomnia1ł~ ml o dolaracll. Czy m61l· 

byś mi je pak<a.zać? 
- Oczywiśde. - Sa!I'neoki W)'lj.ął z kasy 

ogn.iobrwalej tek!turowe teczka. 
- 2Jnaileźłiśmy osiiemdziesią.t pięć dolarów. 

To SlpOro jak na emerytkę, do której os.tatcio 
nie dochod'7Jily listy z Ameryki. ClhY'oa mu
siała kupować. Ale !ilkąd bra~a na to forMl? 

Downar uważnie obejrzruł balllkooty. 
- Czy wiesz, że te C2Jtery d1liesdęc!odolarów

ki i>ą fa,tszywe? - spytał. 
- F21:szywe? - Sarneok:i bY'ł Zl&Slkoczony~ 

- JeSlteś pewien? 

(19) 
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Proza. po!Ska 

Haatna Mieińska-Kenarowa 
Pod Górą --rók>wt?i Bony. Wyd. 
Literackie 1965, str .119, zł 12.

Bogusta.w Kogut - Nieotope
l'!Ze, MON 1965, str. 2ó9, zł JIJ,,-

Obudzono Bielawskiego 
Nie sąd'1:ę, atby ktokol-

wiek m{Jgł być usatysfakcjo• 
nowany przeds1ta.wi€:n.iem „Na
trętów" Józefa Bielawskiego. 
Sz.tUJka ta była zła już 200 
lat temu: jubileusz n ie jest 
chyba dostatecznym powodem 
tego by ją wznawiać. Błąd to 
nie tylko Bałtyckiego Teatru 
Dram.atycz:ntego z Koszalina . ale 
l mgani?aitorów Ir TV Festi
walu Teatrów Dram.atycznych, 
którny zdecydowa•li 0 zapreze<n 
towanlu „Natrętów" teiewi
dzoim. Nie lepiej było zosta,Wlić 
ich h.istorY'kom litera tury? 

pastiszu tonęły w powodzi ?Jbyt 
maro chyba jes2cze okrojonego 
tekstu. Podawano zresztą ten 
tekst w oszałamiającym te-rn
pie - aby szybciej - co przy 
nie najle,pszej dykcji wyko· 
naiwców - tym ba:rdziej u;t:rud 
nial.o od·biór. 

Przekla.dY 

Emes·t Hemingway - Sta.ry 
człowiek i mor:re, PIW 1965. 
str. 94, zł 10.- SZlkoda, że tym rao:em nie 

zaufano naszym mistrz0om Oś
wie c-enia i n.ie wz·ięto na serio 
wie1~zyka: 

Pier-re Moinot - Piasek żyje, 
PIW, 1965, str. 200, zł 14.-

Prawo 

Prawo o aktach stanu cywil
riego, WPr. 1965, str. 86 zł 8.-

•• Tu leży Biela1W1Skl; szanuj cle 
tę cis.-.ę, 

bo jak się obudzi; komedię 
n.a pi s·zen. 

J. KATARASIŃSKI 
Historia 

OzJesław Łuczaik - życle go
SPOdaircro-spole.czne w Pozna
niu 181:>--19-111, WPoz. 1965, s·~r. 
287, :tJl: 35.-

JEDZ OWOCE TYLKO 
STARANNIE UMYTE 

Jak to było widać na ma•l:ym I 
ekranie, i reżyser, i aktor;zy 
nie bardzo wiedzieli co z tym 
falrl.tem począć. Nie-śmiałe (I 
niekonsekwentne) wysHki na
da.nia spektaklowi charakteru ------~~~......,......,......,......,......,......,~ 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratł>unkowe 
PogOJL Milicyjne 

09 
07 

soo-oo 
400-00 

Straż Poiania os 
Kom, MO m. Łodzi 292-22 

300-57 
307-01 

Inionn. kolejowa 581-11 
Inform. telefoniczna G 

TEATRY 

nATR .JARACZA (Jara
cza 27) g. 19 „Kobie
ty z Niskavuori". 
12. Vll. g. 19 „Lord z 
walizki•'. 

TEATR NOWY (Więckow 
sJ<iego nil' 15) g. 19.15 
„Bliźniaki z Weneeji". 
12. VII. n .ieczynny 

MAŁA SALA (Zachodn.ia 
Q3) g. 2i1 „La.to w No
hant" 
12. vn. n.!eczyn.ny 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stal.im.gradu 2Jl) 
nieezyruny. 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 19.15 „Latające dziew 
częta". 
1·2. VII. ja1k wyżej 

OPERETKA (Pólnocna fil) 
n ieczynna. 

CO?!lózte?Ktf DY? 
farmera" (.pana.rama) 12. Vlil. jak wyże6 
od lat 15 (USA) godz. PO!CóJ (Ka2im1e1rza 6) 
10, 12.30, 15, 17.30, 2{). „Król puszczy" pr. S·kł. 
12. VII. ja·k wyżej godz. Il. „Wyspa zło· 

WLÓ~NIARZ - „A.pe czyńców" od 1. 9 (J>ol.) 
Regma" od lat 18 (wł.l godz. 15, 18, 20. 
g. rn, 12.30, 15. 17.30, :w. 
1.2. VII. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Judex, 

12. VII. - „B.racia" oo 
l. 12 (czeski) godz. 16, 
18, :w. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H. Wolf, ul. 
Lagiewnicka 34 przyj•mu
je rodzące i chore gine
ko.logi=·ie z Dzie·lnicy 
Bałuty. poradni rejon.o
wej n:r 10, z Dzie1nicy 
Widzew oraz z Dzielnicy 
Górna no1radnie K., 
przy ul. p ,rzybyszewskie
go i Cieszikowsl<iego. 

Szpital im, dr H. Jor
dana, ul. Przyrodnic7~ 

7/9 przyjmuje chore gi
n'°kologicz:nie i rodzące 7. 
Dzie l.niicy Sródmie-ście 
oraz z Dzielnicy Górna albo zbrodnia ukarana" 

Od latt 12 (fT.) g. 10. 
12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE (Forna lskiej 37) - poradnia K, ttl. Lecz-
„Więzy krwi" (radz.) nicza 6. 

JIJ,. VII. jak wyżej od 1. 12 godz . 15, 17, 19. Szpital im. dr M. Ma-
TATRY·LETNIE - „Sy- J.2. VII. p. w. g. 17, 19 flurowicza, ul. Jie>rnalskjej 

stem" od lat 18 (ang.) POPULARNE (Ogrodowa 37. przyjmuje cho.re gi
godz. 20.15 (!~ino czynne l8) „Wyspa tajemnicza" ne<l<ologiczn1ie i rodzące z 
tylko w dru pogodne). (po!.) od lat 12, god~. Dzieltnlcy Poleisie i re<jfl-
12. VJJI. jak wyżej 17 19. nowych po•radni K nr 11 

STYLOWY - LETNIE - ' I i 12 z D2'ie·lnicy Widzew, 
„Denuncjacja" (pan.o~a- J 2. V I. j. w. g. 19• o raz z Dzielnicy Górna -
ma) (franc.) godz. 20.15 ROMA (Rzgowsl<a 84) ~o·radnia K. ul. Rudzd<.a 
(kino czynne tylko w „Pierwszy dzień wo!- 32. 
dni nogodme). ności" (panorama) 00 Chirurgia Południe 
12. VII. jak wyżeJ lat 16 (po!.) godrz. 10, S~pital Im. Pirogowa, ul. 

ADRIA (Piotrkows·ka 150) 12.:W. 15. 17.30. 20. Wólczańska 195. 
Pożegnanie z tytułem 12. VII. jak wyżej Chirurgia Północ 
„Niebo bez miłości" od <;zpftal fm. Bfegańskleg.o 
lat 18 (jugosł.) godz. SOJUSZ (Płatowcowa 6) ul. Kniaziew_ic?.a 1-5. 

Pozlmno: 1. Gorą
cy. suchy wiatr pu
stynny. 4. Cena, wy
datek. 7. Rzadkie 
lm!ę żeńs.kie. 1 O. 
NieWZiruszona zasa
da. 11. Okuta skrzy
nia. 12. Imię Bohl\1-
na. 13. Np. wodna 
lub spaliruiwa. 15. 
Właściciel sta•tku. 
17. Udeue;n.ie. 18. 
Inaczej a.raokaria. 
21. Hrabi.na ze zma
nej o,pere·tki. 24. 
Grożny dla statków. 
27. Policja pod rę
kę. 29. Postrach 
nieuczciwych han
dlOJWców. JO. Twór
ca „Red.uty". 32. 
Większa si051lra 
sl<:rzypiec. 35. Dba o 
czystość w mieście, 
36. Przypalał niim 
Kuk.Liru>iws.ki paltla 
Kmicica. 37. Wpro
wadzenie osl;l'ej dy
scypii.ny. 38. Coś ze 
slyl1'1lego twierdo:"• 
n.ia Pi.taigorasa. 31l. 
Dobre z kremem. 
40. Uczta stacrożyt
nych chrześcijan. 

Pionowo: 1. Z 
przyslowlo-wym wę· 
żem w kieszeni. 2. 
Myli się tylko rav. 
w życiu. 3. Fabryka 
pienJE)dzy. 4. Dawn„ 
księstwo w Indi i . 
albo puszysty s?.a l. 
5. Narośl na no~acl• 
konia. 6. Skośno
oka zakąs.ka. 8. N i<'
za,radny mężczyzna, 

jako instru.ment mu 
zycmy. 9. zastój 
duchowy i intelektualny. 14, 
Uosobien.ie starożytnej chy
trości. 16. Zamieszkuje na przy
dziebonym mu tere<n.ie. 19. Mla
ra S'l.!Częścita . 20. Lej wodny. z.1. 
PoTt w FLnlarulil. 23. Pierwia
steik chemiczny, stosowany przy 
stopach dentystycznych. 25. Po
toczna nazwa kart do gry. 26. 
W jamie zęba. 27. Właściciel. 
slynlll.eg'() cyrku tenisowe.go. 28, 
Naczynie laboratoryjne. 3{). 

Imię znako.mitego ekonomisty 
polskiego. 31. Nowy lub POIW
szecJmy. 33. Dra.pieżny owad 
nad łąkami. 

Pomi.odey czyte)JnJików, któ=Y 
nadeślą praiwid~owe rozwJiµa
nie do dlll.ia 18 ł>m. - rozloso
wa;11ych zostanie pięć nag.ród 
książkowych. 

Roz.wiązanie l<Jrzyżówki z dnia 
20 czeirwca hr, 

POZIOMO: 1. Alabama. 5. 
Sorbet, 8, .A.marant. 9. G-Ont. 
10 Ozon. Il. Inwentarz. 14. Al
cad. 18. Mag.ma, 20. Katerla. 
21. Dermatol. 22. Igrzyska. 24. 
5a·be>taż. 25. Ba.raż. 26. Grzyb. 
31. Kairtngrat. 33. Rz.ut. 34. z e nd. 
35. Pifaval. 36. Safona. 37. El
birus. 

PIONOWO: L Reguła, 2. Sa• 
na. 3. Marona. 4. Transfer, 5, 
Stail't. 6. Baza. 7. Tenuta, 12, 
Katama!I'an .13. Partytura. 15. 
Lawenda. 16. Balotaż. 17. Pla
g;at. 19. Merkuiry. 23. KOII'mo
rain. 25. Barkas . 27. Bandos. 28. 
Lnmipa. 29, Tairle. 30. Surf. 32, 
Cedr, 

Nag rody ks iążkowe wylosowa-o 
li: Henryka Górska, Fab;-ycz
na 2, J a nil!la N iewiadomska; 
Piotrkows ka 88, Hali.na Paluch, 
Tulipanowa 16, Kazimierz Nie-
czuja-Urbański, Drukars.ka 17, 
Feliks Jóźwiak, Sadowa 16. 

TEATR ARLEKIN (Wól
czańska 5) nleczyn.n.y. 

IO, 12.30, 15, 17.30 20. - „Bajki" pr. siki. g. L~yngologia: SZ!p. im. 
12, VII. - Pożegnanie 13.45, „Skarb w Srebr- &dickiego. ul. Ko,pclń-
z tytułem „Chleb, ny~\l Jeziorze'' (p.ano,ro.- skiego • .22. 
miłość i ..• " (patnoll'ama) ma) od 1. 1·2 (NRF) g. Olrnhstyka: Szpft~l Im. 
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TEATR PINOKIO (Ko
pern.ilka 16) nieezynny. 

WYSTAWY 

Qd la1t 18 (wł.) godz. J4 4~ 17 19 15 J-:mschera, ul. Mil!Dlno-
11.0, l2.30, lS, 17.30, 20 ' ' ' · • wa 14. 

ENERGETYK (Al. Poli- cr2. VII. - „C7'te<ry dni Chirurgia d'llleclęca 
techniki 17) H b' Neapo lu" od 1. 16 (wł.) Szpital im. Konopnicltiej, 

Ra.d.io • I. 
09RODEK PROPAGAN

DY SZTUKI (Park Sien 
k ieiw i1cza). Wystawa 5 
li'l<andy•nawskich grafi
ków. Czy'f!Jna od godz. 
10 do 13 i od 15 do 18. 

BIURO WYSTAW ARTY
STYCZNYCH (Piotrkow 
$ka 102) Wystawa go
belinów TamaTy Ha•ns. 
07.Yl!lJila od 1 o do 18. 

M t Ch 1 t „ 'cf ra ial godez. n,' 19.M. uL Sporna 36/50 . 
one r s o ranc. . Laryngologia dziecięca: 

od 1. 12, god-z. 15.30, 19. ST~~I (Zbocze) - „BaJ- Szpital Im. Korcza.ka, 
12. VII. nieczynne k1 g. 13.30, 1_4.~f „Ten Armii C•erwO'll.eJ nr l5. 

GDYNIA (Tuwima 2) wstrętny celnik od I. Chirurgia szczljkowo-
„Walkower" od lat 16 16 _<rran.c.) godz. 15·30 twarzowa: Szp. Im. Bar· 

\~~.J.{8 . g~z. 10, 12, 14, :;:45~Ii.0·_ „Ten wstręt ~~k~o. ul. Kooclńskle-
12. vu. jaik wy1:ej ny celnik" g. 15.30, 17.45 Toksykologia - Insty-

JIALKA (Krawiecka 3-5) 20. tu~ Medycyny Pracy, ul. 
„Rajki" godz. 12, STYLOWY - STUDYJNE TP.resy ą. 

„Zakochani są między (Ki•1ińskiego 123) - „Pra 12. VII. 
MUZEA ńami" od lat 15 (1p0tl.l wo i pięść" od I. 16 Chirurgia Poł·udnie 

godiz. 16, Ja, 20. (,pol.) g. 13.30, 15.45, 18, Szpita.J itm. Pir.<>,gOIWa ul. 
MUZEUM HISTORII RU- 12. VII. - „Zakochani 20.15. Wólczań~ka 195 

CHU REWOLUCYJNE. są między nami" godz. 12. VII. - „Prawo i Chirur.-ia Północ 
GO (Gdańska 13) tel. 10, 18. 20. pięść" g. 15.45, 18, 20.15. Sz;pital tm. Stedin.ga, w. 
364-42, czynne w go.a". LDK (Traugutta nr !8\ STUDIO (Lu:mUJmby 7/9\ Ster~i,nga l/3. 
10--17. „Gejsza'• (USA) od lat - „Jeńcy króla mórz" .Laryngologia: Szp. łm. 
12. VII. nieczynni' 16. godz. 15. 17.30, 20. od 1. 7 (rad.z.) g. 15, Pirogowai ul. W6lczań-

M MEWA (Rizgo,wska 94) „Hasto Odwaga" od I. ska rn.5. . . 
UZEUM WŁÓKIENNI· „Latająey profeso•r" 12 (ang.) g. 17.15, 19 .30. Okuhstyka: Srzp1ta'l 1im. 

CTWA (Piotrkow&ka (USA) od l. 10 g. 12, 14, 12. VII. _ „Mysz. któ- Jons chera, ul, MiliO'l1.o-
282l !l!i·emyl!ll!le. „Królowa Krystyna" ra ryknęła" od lat 12 wa 14. 

MUZEUM SZTUKI (Więc (USA) od lait 16 godz. (an.g.) g. 17.15, 19.30. Chirurgia i laryngQlogia 
k<YWJOkiego 36) - nie- 16. 18, 20. . . dziecięca: Sz,pi:ta.J im. 
czy;nne. l'2. VII. „Zdradz1eck1 TATR~ (Sleail<lewicza 40) Ke>noipnickliej ul. Spor

stM'.ał" (radz.) od 1. 12 „Gap1s?.on wędkarzem", na 36.,;;0 
MUZEUM ARCHEOLOGI godez 16 18 20. „Jak Szaruś po Polsce • 

CZNE i ETNOGRAF!- 1 MAjA (Kilińskiego 178) wędrował", „Gosza sa- Chirurgia 1zczękowo
CZNE (Pl. Wolności 14) „The Beatles" od lat mochwala", „Piotruś i hva!zowa: Szp. lm. Bar· 
n'.eczyinne. 12 (a.nig.) g. 14, 16, 18, 20, :eg0 zwierzęta". E!odz. ~~k 1~;0. ul. Kopclńskle-

MUZEUM KATEDRY E- 12. „VII. - „The Bea· 10, 111., l2, 13, 14, l5, 16, Toksykologia: 1 Centr. 
WOLUCJONIZMU (Pa1rk tles g. 16· 18· 20· 

17• Szpital Klln.lczny WAM. 
l'ienkiewicza). Wystawa MŁODA GWARDIA (Zie- „Barwy walki" (pano- ul. żeromsklego 113. 
!Pt. „Niektóre probie- !ona 2) „Kasiarz" (pa- rama) od lat 12 (po!.) Nocna pomoc plelęg• 
my ew.oJucji". Czv=e norama) od lat 16 (ang.) godz. 18• 20. niarska dla m, t.odzi -
god:z. 10--14 i\iodz. 10, 12.30, 15. 17.30, 12. VII. - „Gapiszon A:. Kościuszki 4S, te!. 
12. VII. n>ieczyn!M!I 12• VJ:I ja:k wy·żej wę;cfka.rzem", „Jak sza. 324-<>9. od godz. 19 do 4. 

PALMIARNIA _ CZVIIlruł ' • rus po Polsce wędro· N l 
MUZA (Paibianicka 173) wat", „Gosza samochwa ocna pomoc ekarska 

godz. lQ--<18. _ „Zemsta" od l. 12 Ja", „Piotl'nś i jeg-0 frzyjmuje zgłoszenia te-
ZOO (ul. Konstantyn,oiw- ~pol.) godo:. 14. zwięrzęta" g, 16, 17• .etOlll.iczne w godz. od 19 

ska 6Al0l. Czynne od ,,Człowiek w ciemnych „Barwy walki" g 18 do 5
1 na nr tel. 444-44. 

9 20 • ' Sw ąteczna pomne le-
g. do 20 (kasa do 19). okułara·ch" (panorama) • karska ud•zjel.a pome>cy 

KlNA od 1· 16· (ja.p.) godz. w go<lz. 1~17. Swiątecz· 
16, 18, 2-0. DYŻURY APTEK na pomoc pielęgniarska 
a2. VII. „Człowiek wyko-nu•e "8.biegi· w godz. 

.POLONIA - ,,co się zda- w ciemnych okularach" Ossowskiego 4.: Pabla· a-17. N~leży ~"'łasz.ac slę: 
rzyło Baby Jane" od god"· l6, 18, 20.. nicka 218, Gló"-a 50. "r6dmleśc1·e .::'ul. Plotr-
la.t 18 (USA) godz. 10, ••u ~ 
1'!, 16. 19. OKA rruwlma nt' 34) K.?.rolewska 45, Lima- kowska 102; tel. 271-80, 

„Sętł7.la dla nieletnich" nowsl<iego 1, Plotrkow- !A-idzew - ul. Szpitalna 6, 
~.2. vm:. ja1k wyżej (NRF) od lat 16 godz. ska 25, Piotrkowska 225. tel. 271-70; G6rna - ul. 

WISŁA - „Szka.rłatne g-0 i~: ~~I. 2~ieczynne 1.2. VII. ~=ecz:_ ~i. t~!Ma~~-~~: 
dło odwagi" od lat 16 Cieszkowsl<iego 5, P\totr tel. 305-83; Bałuty - po-
(USA) god"· 10, 12., 14. PIONIER (Franci,zkańska kowska 127, Tuwima 59, moc leka•ska ul. z. Pa-
l&, .lJ!, 20. 31) - „Pięciu" od lat Wólczańska 37, Llmanow- canowskiej 3 tel. 541-96, 
l.:?. VII. jalk wyżeoj lat 16 (pol.) godz. 10, sk;ego 37. Pl. Wolności pielęgnia<rska,' ul. z. Pa-

:WOLNOSC - „Hud syn 12.30, 15, 17.30, 20. 2, ~oJWSka 147. canoWSiklej 3, tel. 541-96. 

• OGLOSZENIA DROBNE • OGLOSZENIA DROlilNE • OGLOSZENIA DROBNĘ 

DOM jednlOTOOZil!l.ny z wy SZC2lECiiN - 2 ,pokoje " 
NIERUCHOMOŚCI godarmi Łódź - Julia- L o KALE iku.ch1nią w cent.rum w 
--------""'-...-;.1··nów, tal!lio spr:zediam. O- b!Olka.ch 1U11m.ienię na 2 
DOMEK jeodlfllO.rodzinny fer·ty ,~9326" Biuro Og-lo- 1polkoje w Łodzi. WJado-
wyląc=n:y s,pod k;waite·ru111. szeń Piotrkows.k~~-·-- 2 POKOJE, kuchnia, 711, •mość: LódJź., ·Ul. N.owotkli 
k~ sprzedam. UlLca Kall'- DOMEK jednorod.zimny w m kw., wyg.o<ly bez c. o. 3-7. --~~ 
pia 22., tel. 4116-37 ·Lodizi (1wol1ny) sprzedam słoneczne, centrum - za- SAMOCHODY 

NIEDZIELA, n LIPCA 
PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.00 „Fala 56". ll.<15 
Pio~emki żol111.:erskie. 9.30 Maga
zyn Wojs kowy. IO.OO Dla dzi<.>el 
S\luch pt. „O ża~kach w czerwo 
nych cza·pkaoh". 10.20 Da.wne 
tańce. rn.50 Kem.cert życzeń. 12.05 
Wiad. 12.10 Felie'1.0!ll „Plamy na 
m.Ąpie". 12.20 „,J.ar.m.airk cudów". 
13.20 Melodie rozrywko.we. 13.3{) 
„Wto&kie ca'lltto". 14.00 Niedz.lel
ny kienmasz muo:yczny. 14.3{) „W 
Jooioll'an.ach". 15.00 Koncert dlrlfa. 
16.00 Wlad. 116.05 Prlegląd wyda 
neń ml~.zyn.a1rodo.wych. 16.:W 
Sbuch. pt. „Saskla z tulipatna
mii". 17.40 Melodie pairyskie. 18.00 
Wynilki Toto-Lot.ka. 18.05 Gra Po 
_znańslka 15-'bka Radio.wa. 18.,25 
TJ<bwo.ry S. Ptrokofiewa. 19.05 Ka• 
ba0recik reklamowy, 19.20 KOill
cert Oril<. PR. 20.00 „Tydzień w 
kra.ju i na świecie". 20.26 Wiad. 
sporl>owe. 20.35 „Matysiakowie". 
21.05 Raddokaba!I'et. 22.05 Ni„dziel 
ne wieczo!l"Y muzyczne. 23.00 Wia 
domości. 23.15 G<ra O!I'k, Tan.eaz
na PR. 

PROGAM Jl 

9:$5 (L) .„NOIW'OŚc! wyda!W.nlcre" 
- aud. 10.15 (Ł) Aud. tyg0dlrl1ia. 
10.3{) „w górach" - no·wela B. 
Prusa. lol.DO K«)<11,cert dn.ia. 12.00 
Wiad. 12Jl0 (L) „Kabairet S'Przed 
pół wtieku" - au<l. 12.40 (Ł) 
U1'wory He1t1;rytka Wieniawskiego 
- JQonoert. 13.10 Muzyka rozo:yw 
k01Wa. 13.30 "Mosk.wa z melodią 
i piosenką - sluchn·czom p.<>1-
skim". 14.00 „R.adiJos.tacja harr.er 
ska". 15.00 Dla dZlieci słuch. pt. 
11Paai Piolcwlok wyrus za w świat"; 
16.00 (Ł) Wym.i.ki „Kukułeczki". 
16.()2 (Ł) ttCudOIW'hy rewanż" -
słuch. 16.30 Koncert cho~nowsk;. 
17.0-0 Wlad. 117.05 Fe1ietion na te
maty międz.yn.ar-Odowe. 17J5 Spie 
wa zeSlp6l Pieśni i Tańca „Wa·r 
szawa". 17.30 .,PoowiecZ<>rek przy 
mllk.re>fOlllie". !9.00 Rewia piose
ne-k. 19.30 Fak"tCJltnOTlitlaż pt. ,;:nrzy 
złote za słO<WlO". 20.lO Mwzylka 
rozry.wlkowa. 2'0.30 (Ł) „Z miikro 
fo1nem n.a stadlomach". 31.00 
Dzien'll!ik. 21.22 Wi.adoaności sipo~ 
to~. 2'1.25 WieczOTny k.otnceTt 
.,.;tradowy. :rl.00 OgólnopoL<;tkle 
wiadomości s.pol'tolWe. 22.20 (?,) 
Loka[ne w.iadomości spoirtoiwe. 
2'2.30 GTa Orik. Tia111eema Rozgło-<: 
ni S'!ąskiej, 23.00 .Tall\ Brahms: 
I KOlileetrt fOll"tle!P. d-;mo,11. 23.50 
Wi.adolJll<>ści. 

* .... 
Nted<delne pogotOIWie telewl

zyjne ZURiT. Zgłoszenia na
praw od~łatnych przyjmuje SOT 
ul. Narutowicza 99, tel. 706-10, 
w pldZ. 11-15. 

. - --,- tan1iJo, pibnle. O!erty imien.ię 1t11a 2 1ub 3 po-
2 P1'.ACE IPO 5.000. m !klw. „9452" Biuro ();gilOSIZ.eń, hoje J-Owa:tel'unko:we blotki TELEWIZJA 
poJooome IPtizY le31e k{Lo- .PiO<tr<kowS1ka 96 . lu.b spói>d.~·ie•lcz.e. Oferty FIAT GOO s,pr'."edam. Stan • ......, ~ ""'' l "• 
d:zi <:<Przeda1m. Cena .1 m ,,%19„ Buuir•o n..iosrzeń d-obo:y. Zd1un>ka W10La, "'•"" ,„ ). 4.15 ,,.,asza 
k 7 :cl Brack 25 8 ~„ ~- ~ 43 "°"'3-g sióciemlka" :tilil11 fab, prod. 
, w. • . a . ni_.. . SPRZED."Ż PiotrkOWS·ka 96. 96.19-g , , 10 a . .,.,,., USA. od !2 lait (!W). 15.45 „SrwJat, 
godz. 16__,JB (.w piątki i '1 SAMOC.JłóD marki Fiat obyczaje, polityika" (W). 16,10 
scooty). BEZDZIETNE małżeństwo 6{)0 Multl!pla, sta:n. dob<ry „Sylwetki :X Muzy" - filmy z 
DZIAŁKĘ Qg:rodnleozą KA.JAK .d!WU06'Qbowy ,po studiacll, członkowie --: Sipl'Zedam. Łódź., F·ratn- dr-=zykiem ('Powań), 16.45 „Lu-
4 500 m ik/W. 1 1Plac bu- i;p.r1zedaim. LISiZewsk1, R.a- .s,pó!drz;ieillni mieszkaniowej c1szkańsika 47 m. 3, oo dizie i izdaiI'!Zenla" (W), In.OO S.'!)lra
rl~wle111.y 7if1 m kw. w domsko, 16 Sty=la 7 - pos2'ukuje pokoju sub- gotiz. 15. Dębski. W107Jdan.ie spoll'ttow~ (KatOIWice). 
Cllebmach Zgier-zo ~~.:__il-0:-00. 96.2.2-.g lo•katror-., kiego na ol<Tes SAM01CHÓD pólcięż.a<ro- 18.50 „w;elka g•ra" - teletu1rniej 
sprzedam. Plan i hip0ote- JAPOillSKIE radi:0 tram- 1-2 lat. Te l. ii31-43 po wy „Ren.au1t", stan ball' (W). 19.&0 „DobTanoc" (W). 20.00 
ka ttrie1g.uloiwa;11e. Wiado- 7y.;.to·rowe g·łośnik stereo 17 lub ofe•r.ty „9583" Biu- d'Zo dobry oraz części D;<ie•n·nlk TV (W). ~.W , Cza1row
mooć: Ohe~my ul. Łag·iew fo.nkzmy, słuehawkę - ro QgłOISzeń Piotrkows·ka s przedaeu. Pa1bianioe, To-\ nlca" - film fab. prod'. f r anc., 
nicka.' 61 .Ma·tusia.k 9..144-g $jpo!'zed<llm. Te•l. li69-U'.l., 96. 95SJ-g or.va ;i.z. 94511..g od Ul ia.t ('W}. al.55 „Nledzi.ella 

Soo.rtowr 
ją młodzi 

(W). 22.1.0 „S;piewa
µt0:5emka·rze" (Łódż). 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spes" 
aL Franciszkańska t7, 

TEL. 551-40 
CZYNNI> W GODZ. 12-lł 

P.ONl·EDZIAŁEK, 12 LIPCA 

PROGRAM I 
8.00 Wilad. 8.05 Muz. i akt, 8.35 

Koncer.t solis tów. 8.50 Porady 
prakty=e dla kobie·t. 9.00 Kon
cert po<ra·runy. 10.00 „Przysięga" 
- wspo·mrt:en:ie. 10.15 Kon.cert 
roZ!I'y•Wlk.owy. hl.OO Ze świata o
peretki. 11.4<1 „Na swojs.ką nu
tę". lZ.05 Z kraju i :re świata. 
12.zs Rolniczy kwoo.ralrls. 13.00 
Muzy.Ka d'.la wszystk1ch. 14.00 ,,Po 
dróże i p.rizygody Ho.bo" 
montarż. 14.211 Lanruer: Tańce 

W.25 Koncert Ork. PR. 21.00 Z 
kraju i :re świ..,ta. :11, 25 Kron:.ka 
spart<>wa. 22.00 Muz. tan. 22.20 
Ulubi,one pio~enJd. 22.40 „Rozmo 
wy o wych ow.arn Lu". 22.!\0 Daw
na rourz.. polsJ<a. 23 .50 w iad. 

TELEWIZJA 

a11.oo „Generał della Rovere" 
fi~m !ab. p.rod. włOG l<o-franc. (oo 
lat 16) (Ka't01Wice), 11.25 PTzeo:wa. 
17. 45 5 lekcja j~yka ros. (W), 
18.QS „Królewskie łowy" - film 
z serii: „Baśn ·ie i waśnie" (dla 
dzieci) (W). 18.15 „Zbliże'll.ia" -
ma,ga2yin mlod.zież01Wy (t.ódź), lR.45 
„Kino Krótkich Fi•1mów" (W). 
lS.20 „EUl!'eika" - magaz yn popu
la.rruo-naukowy (W). 19.50 „Do
bralrloc" (W). 20.00 „Tajemnica 
L"Z3TCti~o k r zewu" - program z 
Władywostoku. (Władywostok, 
Kt). :W.20 D:z.ienn.llk TV (W). 20.4Q 
Wiadomości Dnia (Lódź). 20.55 
Teatr TV: „Os-tTożnie - świeżo 
malowane!" Komedia Rf:n.e 
Fauche>is (W). 2.2.25 Dzienniil< TV. 

Drogiej Koleżance EugenU 
BISKUPSKIEJ, wyrazy serde
e:mego wgpółczucia- z powo
du zgonu 

MATKI 
skła11ają 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOW A, KOLEŻANKI 

KOLEDZY a TEATRU 
im. ST. JARACZA. 

dworskie. 14.30 Muz. operowa. 
15.00 Wiad. 1'5.00 Z życia. zw. 
Radrz. 15.25 John Ansetll - Uwer 
ttU!Ta do ,,Iir1andz.kli.ej kOIInedii''. 
15.36 Co nam pr?.yruooi mlesięcz 
nik „Spiewamy i tańczymy". 
16.11 Muzyika rozrywkowa. 16.35 
Pro·g-ra1m młoo:z.ie2oiwy „R.adiosto 
pem po kraju". 17.05 Murz. o,rga
nowa. 117.JO Aud. d1a mlcdzieży 

Pt. „D1a cle!kawych - ciekaiwe 
spraiwy". 18.00 Wjad. 18.05 „Swiat 
w 'llWiell'ciadle nauki". 18.J5 Chwi 
la mu1Zyki. 18.W Koncert dnia. 
19.15 „Ze wsi i o wsi". 19.30 Mu 
zyka romywkowa. 20.00 Dzien
nik. 20.26 Wiad. spoirt. 20.35 Słu
ohowisko poeotyC'kie z ballad B. 
Leśmiana. 211.05 KOillcen z na-

gTań Wie1kiej Ork. Symf. PR. llil••·----------· 22.os Nota~ki wre>cławskie 
s22kjc. 2:2..20 Muiz. taneczna. 23.00 
Wfad. 23.15 Gra zespół „War
S'UIWS<:Y Stomipeirsi'\ 2J.30 Kotn.
cert ka.mera.Lny. 

PROGRAM n 

Dnia 9 lipca 1965 r. zasnęła 
w Bogu nasza najlepsza I 
najtros kliwsza z matek, prze
żywszy lat 82 

S. t P. 

Emilia Haince 
z domu MERECZ 

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok odb~le się dnia 
11 lipca br., o godz. 17 z ka
plicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym powiadamiamy, po
grążeni w smutku 

CóRKI, ZIĘC i RODZINA 

Dnia 7 lipca 1965 r. zmarła 
po długich i ciężkich cierple. 
niach 

Wanda Tebus 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

Jl lipca br., o godz. 17 z ka
plicy cmeintaTZa ewangelic
kiego w Łodzi przy ul. Oi:ro
dowej 41. 

!lADA i ZAR:7.ĄD Wł.0-

KIENNICZEJ SPÓŁDZIEL

NI INWAJ, IDóW „TKA· 
NINA" w ŁODZI. 

8.30 WJ.ad. 8.315 Aud. Red. Spol. 
8.00 Koncert dnia. 9.50 Publicy
styik.ą międezyina!I'odowa. IO.OO Gra 
Polska Ka.pe•la. JO.JO „W Jezio
ran.ach". 11.00 Muz yk.a kameral
na. 11.45 „Fa.I.a 56''. 12.05 W lad. 
12.15 Kwadrnllls melodii. le!.25 No 
wOłici prog,ramu nr. 13..20 „Noc 
w LiZ>bolThie" - fragm. 13.4-0 (L) 
In:foT'm.Scje „Aktualności łódz
kuch". 13.46 (Ł) „Wiodące gospo
darstbwa" - all'tyikuł. 13.55 (L) 
Aud. „Na1uka - ptraktyce". 14.00 
(L) KomUlil•i.ka:ty. 14.06 (Ł) „Me• 
1-odla, ryitm i piosenlka". 14.30 
„w geoigraill'coznym kalejdosko
pie". 14.50 Postę,p w gospodar
stwJe d01moJWy1m. 15.00 Koncert 
solistbów. 15.3<1 Dla dz·ieci słuch. 
pt. „Dwa k01Ziobki". 16.00 Wiad. 
16.05 z twórczości Ludwika van 
Beetlwv<>n.a. 17.05 (Ł) „Akt. !ódz 
kie". 17.20 (Ł) „Dla ochłody -
buch do wody" - reip. 17.45 (Ł) 
Kiwadrans piosenek. 18.00 (L) 
Piosenki i melodie. 18.2.'; (Ł) „Pod 
w6jnej buchalter[.! rozdZ'iał dtru
gi" - rep. 18.4-0 (Ł) Chwila mu 
zyki. 18.45 A\ld. Red. Ekono·m. 
19.00 Wiad. 19.05 Muzyka i akt. 
rn.~O Ks iążki, k~óre na was cze-

kają. 20.00 Recital ~iew::a~c:Z'~/'.:·~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ENNIK LODZKI 1111" 164 (5782) li 



SPORli • SPORl • SPORT! • SPORli • SPORl • SPORli • SPORT • SPORT • SPORT • SPORli , • SPORli 

. , Graiu1aci! Uziś Włókniarz (P) - Gwardia (Olsztyn) M. Sp9cbalsk1e20 Runrlę <>PO~ń rewanrżowych o i j~t ID akolliK:rmość, kt6ra . rr;apO-

Mecz studentów 

dl k t J P ł k
. wejście do II hgi pił,ka<rs'k:iej wliada' naan grę cicl<:amą. a p aw OWS 1eno W~<'.>kniaxz !P;'l'1>i'anickl rozpcx:w.ie Mec-z: i;oaipooznie si~~-!i--@_d2. 

• 
1 6 dz1s spo-1lkamem z Gwardią (01- 11.15. 

-
M;;nois!Jer obrony na<rodoiwe•j, sz,tyn) . .T·ed·no.oześniie grają: Cze-Naires.zc:ie .,, ~ doczeka-- ·relk: El:żlbieta (W~'wt!in:ka 11'.!;3, . .ka.ewici (Pols'k<t) 'r,l!I, ·ma'!'szaileik Polski, Marian Spy Jadź - iWłólmiatrrz. (BialystoJc) i· liśmy się dobrze =~nioowa- 3) Sn.yżana Zćl.łewa (Bułga'!'ia} ' (Bułgaria) 7,19. cha1ski przesłał kapitanowi Sk<ra W.airsza:wa ..., Motor '(l.iu-o:iych zawodów 12.,3. Bieg 400 m mężczyzn. poza kon .Te'l'Zemu Parwłowskiemu ser- blil!l). • . . . Skok wzwyż kobiet 1) Bieda kursem l) Mi<rkiewicz (Polonia Wlókniarrz paibi'aruc!kl za,~mutle -~ no-.;.~?.'..\~,a <l!1'~".:1'Z<IOJ<L, ~e- (Po·ls<ka) 170, 2) Sowa (Polska) W-wa) 49,4, 2) GrtooSzczlllk (AZS ~~~~ia gir;:.;:·cj~ieg~ f:~~ O<bec.nie W ta•belce r.c>Z.g.rywek d<rU ""-e WJ""-'""'" - """' oo m=na 155. Po.znań) 49,7, 3) Tairgosz (AZS mis·trza św.iata w S'Zaibli na gie miejsce ma•jąc 7 zdoby:tych słę • powiedzieć ;po pierwszym <dniu ... :zut os-rozepem kobiet 1) Fig- K·ra·ków) 50,3. rok 1966• punktów, podczas gdy lider ta- W :Wamza.Wie .ocłbY"\'ają -~~· międzynaro00wego sipotkania wer (Polska) fil,M, 2) Krarwtce- Skok c;i tyczce 1) Cłtlebarow be1LL, drużyna Mororn ma ich 8. dywidualne m1s.t=ostwa l.,.....,• . (P I k ) u 55 (B ' . ) 4 ~ ~) O .. ·'·' (P ,, Tuż za palbialiliiczanami n.a trze- atletycme Polski juniorów. 

aikademick:ich reprezentacji Pol- w1c_z os a. =·. . u,gar1a .~, „ sms.n.a o1.- is li . mtim - ·'-' _ . Bula .. B1eg 100 m męzczyzn 1) Gram- ska) 4,70. cim mie jscu w tabel.i znajduje .Dobrdziu: sp a się re11rez ""'"-P 1 „atrn. _.._ . 
12 

ze (Polska) 10,7, 2) Can;kow (Buł Rzut dyskiem (m) 1) Ar.tairski się K.S Czcilatiź rz 6 puniktami. c1 Ło • o rozegrany ..... , wc=raJ garia) 10,a. (Bulga..,ia) 53,08, 2) Giiurew (Buł Choieiae Gwa,rJdia zalicza się Wagner (.MKS Sr6dJnieście) -' llronkU!rencjacll ;prmvadzi Pd.l<Slkia Bieg 100 m mężczyzn poza kon garia) 49,97. do preecilwln<iików niie<!iatwych do uzyskując czas 11.I wygrał bieg 80:55 (kobiety 29:11, męilczyfui kursem l) Romano.wski (Legia Bieg 4 X 100 m kobiet 1) Pol- Funlnslyczny pokonal!lia·; p.abiaruczan.ie liozą, na lOO m. 61.:44) • W-wa) J0,6, 2) w.OCLiński (Bułga- ska - 48,4 (Ma:jeiwska, S<tepczyń . że jed!Ila1k rlldolaJą zrewanżować Mistrzem Polski został również · ) 10·0 3 T~k "k' (AZS w ) ,__ S' · "· s ł 'ń '· ) k d si·ę ·jej za potrażikę jakiej drnzna1i biegaćz Widzewa, Rębacz. Wy• 
KOCI'""''" k.onilal:ren,..,.;„ pierw- ria ,.., . ~ air~ l . -<wa !>""· v~aszyns,.,.a, a< 8JC1 5,,,.a , 2) c·1 k ł 1 500 . •19 ~ ~'.';:::? c1ó ·~""'b'"' · 10,9. Buligarrma - 49,4. re or ar a w O.hsztyin.ie i ooobędą cernne i:ra OtO. • m ·w czasie ... ,.,. L!!Ze!!O. <:uu.a zawo w J' m~- Bieg 400 m mężczyzn 1) F-ili- Bie~ 4X100 m m~yzn l) Pol · i punkty, b e z ik.tórych nawet ma- Trzeci ty·tuł mistrzowski dla iwą:tpil1w1e Sik.ok o tyczce. Toteż, piuk (l".oJs,ka) 48;0, 2) Szna!JJ'ka ska - 41,4 (T-okatrski, cy.rulii- 1 • ' _ ' rzyć nie mogą o ty;m, źe•by u-· Ł~dzi wywalczył skoczek Spo-gdy poprzeczJka powędrowała (Po•1slka) 49,5. erek, t:il'a<mze, Ma~lec, Z) Buł- trzymać się rw czo·lówce tabeli. Iem - Oliński. w .„eliminaeji sko na wy&akość 4.70, pu.nkit zain- Sko·k w dal mężczyzn !<) PilO!I1 garia - 412,0. Swietny biegacz australijski Kibiców trocl}ę .n.ieyokoi slab• ;~~:n 7~~~";.ziM13J..ee!.:Pnt<Y teresO!Wania przyibyl:yoh na tę ' '.·Ron Clark dokonał w drugim sza :f.01nma Włokl!IQarza, zaobseT- - 1 impre7Ję milośni•ków leikkoai1!le- dniu międzynarodowych lek- w-o.wana r, iw osta.tm:im ,l spotkarn.lu z · Ufod • • tytk; 1przeniósl się na. trybunę d lkoatletycznych mistrzostw An- Wfókmie=em {'Białystok), tŁ~- ~l"I· %1eZ()~.U-obak s.~oczni. Wywkość tę a- glii na White City w Londy- c.zą ją jednak ty!Ill, .- ze - pab1Jan1- ·•••-a .__,,. -' ....,,,,,. --'·:w"'-'- za""_„ nie nie Jada. wyczynu. c.za1I1ie ma~ąc słalbS>Zego 1przeciiw . .....-.OIW=O •J"'"-o '-' ·vuu '~vu- ~ '" n.iika nie wysi·laH się zbytnlio. W lllików, m:iJsibrz Bułgarii (4.90) dzisiejs-zym s•po<tkaniu z Gwa·rd<ia Chlebairow i nasz Osińsiki. Wy- Przebiega.I on jako pierwszy nie ,maiże być mowy o „ulgowej sok-ość 4.70 olba~j zawodnicy człowiek na. świecie dystans tarryf;e". Do s-uikcesu mó:':nia dojść 

. 
g iFO.)q 

o puchar spartakiady przechodzą za drugim razem. Hi'storia relrordiu świata w·r m:;3 ;..: S. de l)a HiuJil!ty C!'Au- 3 mil p1>niż.ej 13 mim. Gramfoę jedynie ;pOIJJ'rzez 1pelną mobiJI<ilZa-Poprzeczk.a na wyS-Olkości 4.80. biegu na 100 m !kobiet jest wy- s!tratlia) - Hl53 tę Australijczyk pokonał zdecy cję sił i -umiejętności piłkarskich. W dndu d-z.is·iejSIZY!Ill odbędzie CMebairow przechodzi za dx:u- jąitlk:owo cieka.wa. Pierwszą re- 11 3 _ Krepknina (ZSRR) _ dowanie ustanawiając fantasty- Zdaje sobie rz tego niewątpll- ~lę na boiSku !PI"ZY ul. Ogrodo-. kOII'ld!zistJ"~ rosiba:lia Stani.&lawa ' czny rekord świata _ 12.52,4. Wiie sprarwę d'rużyina Wł6knfair.za wej mecz z cyklu r.ozgrywek o gim razem. Każ.dy slw<k Osin- '"" 1958 ~ puchar spa;rtaikiady, w którym S<kiego koń·c:zy się strąceniem W~ais.iewiczówna. Wa:lasiewi- H,3 Rudoliph ~SA) - 1960 Dotychczasowy rekord na.ie- reiprezen.tacja mrod'Z<ieżowa Łodzi pop,rzec7lki. Na skoooni pozo~ta- czo:v-na uibr-'.zymyw.al?' się .przez 11,2 Rudo1ph (USA) - 1961 ża.ł także do Australijczyka. 1)~· • ze Ziillierzy się z drrużyną Warszaiwa cje ChJebairow. Poprzeczka wę- dau:zszy czas w 00Sl1':0lll•ale.1 for- 11 2 W. Ty.us (USA) - 1964 Wynosił on 13.00,4 i usta.nowio- - wojewódl'lltlWo. druje na wy.s.okość 4.94. Trzy- mic i w ir<J!kiu 1937 popiraiwila 11'1 E KłobuikawlSika (Pol- ny był miesiąc temu w Los IMPll -zy Dla drużyny Ło<IBi. będzie to należący d-0 n'ej rek.ord ' · już trzecie spotkam.ie. Dotych• lkirotne próby Chlebail'owa koń- 1 . · Slkia) - 1965 Angeles. czas odnoosła ona je<ino zrwy-czą SI.i~ niep-ow:odzeniem. Wy- Fen()llTienaln.a bieg;;czka Ho- 11 1 - I KiTSIZElilSlteil!l ('Pol- cięstwo IIUad Warszawą (miasto') grywa on tę konkurencję wy- landii S. Blankers - Coen ska>' _ 1965 NIEDZIELA 11 LIPCA BR. i dorznała .po!ra:&lti w meczu z llJliiki.em 4.8-0. sk:eśliła n<l:zwisko Wa~asiewi- Na:S1Uwa się py<tamie, czy jest o d • k 1·0 2 LEKKA ATLETYKA. Dalsiy Białymsrolk,iem. Niezły Wyn'iik uzysika~a w sko czowny z listy rekordzistek. to ostartnie słowo nasizyoh S'Prłill U z la ciąg meczu reyirezentacj! akade- Do reptrez€1!ltacji 1P<>Wołano n;as-!kiu W(lJWyz· Jairosił<:wa Bieda. P<Jltem na bieimiiach ka-ólow.a- ;!;erek? ' mick1ch P<o1lska - Bułgaria godoz. t>ępujących zaw.odni.ków: OSów-16.30 na stadlionie AZS. niaik, DalWidczyński i Bielicki Przeslma ona wysokość 1.70. ła siprililtenka. An.tstrail<ii - M. Chy;ba me. Na mityngu lekkoatletycz- (LKS), Le:fi'k, Nawrocki , Cyirnl-'!1rzy.k!rotne próby poikonania Jaokiooin. Obie są mł<Jlde. D-Oip<iero teraz nym z uid:ziaJ-em zar,v>0od1!1ików z PIŁKJA NOŻNA. Włókniairz (Pa- ski i Chodakoiwski (Włókniarz wysokości 1.75 kończą s.ię nie- W Rzymii.e :na ligirz;y5k.a.ch rozwija.ją się ich 'taJlenity S!PO!l'to Cottbus (NRD), Dudziak bianice) - Gwardia (Olsztyn) 0 Łódź). Zię:bkov.rs'ki, Komorowski. """"'-"'--n1·em. Olimn;,J·siltich zabły.sla ni""'ośled -we. · z wejśc·ie do II lig.i w Pabiani- Buliński l"itart) , Płosza j , Tom-
... - •• ~ .-- _. poznanskiej Olimpii dwukrot- cach godz. 11..15. 100 m k~b1'et za1'·""""'-rv-'o ""'ę nilm ta~eintem biegaJC'Zika USA - p-~z-·1·-·J·m,.,. -"'- ......... ,..._. ...,,eh n1·e w l' - ·· · f' ozaik ('Widzew), .Jabłoński. Ko-

v• "-""'•-,• ~· V~ """" 'J "" »'L«l 'UU. .„ - e 1m1naCJl 1 w ina- L&lź Warrszawa~"~·Je·"'OON- l • (E -~ '·) . w · lg (Ch ""''"'Cl·ę·•tw=m byłe.i· łn·..1·-1· --'·' Ruidio'·ph. W"<liaiwailo si"', że re- z~""-An;-~1• w W"-~"''"'e w 1 · ł d k ł -~v - ~ ~ ""' nErrg~,y~ 1 ie·- •osz "'" 
-.-, ~ -~ ~....,,""uu. "' ,- ... ~~"""' •'-'=""- ~~~·~~ e - osiągną os ona Y czas two mecrz o pucha'!' sµaxtakiady jeńsk:i. KS). Sałacińskiej. Jej czas 11,9. Jed- kord naileżący do niej, a. ·wy- czasie meo'Zlll PoilSka - USA. 10,2 sek. na 100 m. uł. og.rodoiwa, godz. 17. Pooząte'k zaiwodów o godz. l'L in.alk najlepszy czas dnia, lep- nos1zący 11,2 rpraeitrwa długi ----------------------------------'---------------_..:.. _______ _:. __ _ ~ o 0,1 sekiuJndy uzysik.aila czas:, aJŻ tu wyr()ISQa. giodma jej · 1~---------------„-------------------------------........-,....,.,.40, stairmująca :poza k<mikJulrsem Ko- rywailika T)"UłS. 
~ej:wa. P-Oldoibna. sy;tuacja za- W s\crytcści diucha czeikai!iśmy 
[Sbniafa w bi'e;giu nia 100 m na srl;aici; <JObu niaiszych wyśmie
mężc:zy1zm. Stall"tujący poza kolll- niityoh i balrid;z;o młodycli. za-
lkiu<rsem R'()lmanowsikii, który w wodniczek: Klobuikow\'llkri.ej 
tym roklu. legityimwj.e się cza- KiTszensitein. 
sem 10,3, urz.yskJad: wynik !0,6. Takim óni'€1!Il ~ piątek, 
podczas gdy nasz <reprezentant 9 li1paa. 
Gram7_,e, z;wycięzioo. tej konku- W cZlllJSi.e =w<Xl'ów mdędz)-i;a-
!t'en~ji - }0,7. rooOW)':Ch V: P:~~J . . Po . me-
Wsżystkle konkru.rencj.e prze- =~erime zarżairite.1 wa:ice mięćley 

biegaily spirawnie, nJe było ·reprezerutan<tlk<imi Polislki padl 
dihlf.yzn Orgainizacyjnych. IIO!Wy WS1Panialy reilwfd. '' §Wi~.:.· 

Dzisrl;i<j 111:a. stadionie przy ul. ta - 11,1. N.aJ.eży on i dJo Kło
liuanumby doilrończeni·e meczu biulk:O!W~k!iej !i do Ki=tenstein 
o godz. 16.30. (ms) z fy.m, że po :wyświetil.einiu foto-

komórki pierwsze miejsce 
WYNIKI 

Bieg ll11 m 'Ppł. J) Lis (Polska) 
:r5)a, 2) Mi.lam. Kiu:zima'IJKllW (Bu'lga 
riia) 15,4. 
Pchnięcie lwią (m) J) Ma·jch'l'ow 

Ski {Pol,yka) 16,86, 2) ObuchQ!Wacz 
(iPol.s<ka) 14,81. 

Bieg 100 m kobiet l) Sał.aciń
Ska (Polska) ~l,!1, 2) Stiraszyńska 
(Pol.ska) 12„i. 

Bieg 100 m k<>-biet poza kon
kursem 1) Kolejwa Elżb.ieta 
(GwaTd.ja W-rwa) 11,8, 2) Bedina-

przyznano Kłobukowskiej. 
Oto hisitm-ia irelkordiu: 
lJl,7 - S. Wiałesi.~icz (Pdl

ska) - 1934• 
11, 6 - S. W.allasiewlicz (P<Jll.

slka) - 1937 
11,5 - s. Blank-em 

(Ho11:al!1Jdiia) - 1948 
11,5 - M. Jaokson (Arusrtlra

lia) - 1952 
H,4 - M. JeicikEon (ruwtra

lia) - 1952 

.res2c~e j.eden medal J. Paw.łows~ieeo 
Jemy Pa'W!łOIWSiki JJris1;mem świao,,żu i :w:taśnie w bali Cou·be!l'ti111. ca w szabli? po raz pierwszy zdo·byl tytuł mis· 
Ten sym-paityC2llly zawoonik po. trza świata w szabli. Wtedy w 

wtórzył swój SU!k.ces sprzed oś- decydującej o tytule mistrzorw
miu lat, gdzie iwłaśnie w P.airy- skiln waLce wyg.rai li::l z Wę

rancja 
AU&i»»a.IZ m 
drużyno 18 

M'rstrzamI świata: IW arn'ey
nowym turnieju w szpadzie zo
stali reprezentanci Francji, 
zwyciężając w finale Wielką 
Brytanię 9:5. 
Brązowy medał zdobyła re

prezentacja Związku Radziec
kiego, która pokonała NRF -
9:5. W walce o piąte miejsce 
Włochy zwycię~ Szw.ecj~ 
- 9~ 

Lodzi.anłn 

pierwszy w Kielcach 
W Wyścig.u Kolla<rskim im. ;pilik . 

SkQpen!ki, pietrWSZe miejsc:<> w 
K·ielcach wyiwalc.zył Pawłowsiki z 
LZS Łódź, !PI'.z:ed F-orraną i Ko
chem ZSRR. 

Po czitereoh etapach lidetrem 
jest Sobka {ZSRR). Pawłowski 
zajimuje 5 miejsce. 

W klasY':fi<kacji dr.użymowej 
pro.wad!Zli ZSRiR przed LZS Łódż. 

grem Borvathem. 
Historia lubi się po,wta.r.zać. 
W t~or<>czniYIDl finale też· 

wszystko zależało od walli rz; za' 
Wodnikiem węgieirskim Mcszeną. 

1T.utaij Węgier nie miał nic do po
wiedzenia. Przegrał 5:1i, 
Paryż jest wyjątk-01Wo szozę

lili wym nnastem.-dla naszy.cil szer 
:mierzy. 

Szc.zęśli;wą ;passę rA>2'POCZął Za
błocki zdo•by.wając w 1953 r. ty
tuł mistrza świata. Później Pa· 
włoiwski - 11157 r. i P=u!ski -
1959 r. W Pary7;u Gonsior zol'l
tał akademie.kim mistrzem świa-
ta. . 
CieszyJdśmy się z • ieh .sukces6w, 

bk jak cieszymy się z su1:<cesu 
Pawłowskiego. 
Imponujący jest de>:robek tego 

zawodmka: 12 r.aa:y w finale mis
trzostw świata, dwa zło•te i trzy 
srebrne medaGe w turnieju in
dywjduaiJnym, wielokrotnie przy
czyniał się do sukcesów naszej 
drużyny szall>lorwej zde>bywaja& 
w,raz z nią 4 zło.te D}ellale. 
Sądzimy, że zdobycie złotego 

medalu w PatrY"1'U nie jest ostat
nim słoiwem Paswło;wskiego. 

- (m. Sł 

lntertoto 
w kolejnych. eliminacjach In· 

tertot.o ~łębie (Sosn0<wiec) po 
konało u siebie VSS Koszyce 3:0 
(2:0), a wasza.wska GwaTdia 
przegrała w Litpsl!m z miejsco
wym se 1:2 (l:t). 

brzmi: 

· Obiektywem po lodzi 

DOBRY START .• 

I 1000 zł wylosował łodzianin 
Bogdan Stęp.czyński 

Zgo~n:ie 2 iregiuilamiinem na
szego konkursu p. n. „Szukamy 
hasła tyg-Odlllia", w SQlbotę o 
godziinie 12 w lokai!Ju :reda.kej i 
;,Dzienmlka" oobytJ;o się los.o
wa.nie nag.rody wartości 1000 
rzJłotych. Spośród 826 nadesla
nych odpowied:zi, nagroda. 
przy,padła . p. B-O<gdrun-OIW!i Stęp 
c:eyńskiemu (Lódź, LipOIWa 58). 

HaisJ:io tygioo.111.ia, uikiryte w 
j€1dinej z nvtatelk IP!l'G.&OIWYch 
we rwiWr'kowym - 6 lipca. br. 
- 111/Uffieirze „DzienJ!lJiika" btrzmi: 
„Prz.ed wyjallldem na. urlop -
~ecu; DllieszklaaUe·W PZU!". 

DZłŚ 
restvn ro GrBtntkmlll. 
i koncer.t 
w P.arku Mickiewicza 

Dziś, w :ori.ediz.i.elę w godzi
nadl. 10-18 zw. Z.aw. Bn.tdQW
la:nych orgainizutje w Grotrui.
!kacll :festtyn, w czasie krtóre
go wys.tąipią zeSIP<>ly air-.tystycz
l!le ·oraz orgaini:roW.am e bę•dal 
g.ry li. :z:aibalwy 5!IJOlt'towe. Naw 
mi·aJSlt o godz. 17 róW111deiż w, 
GrO'tniikiach, w !kilruJbo-'kaiwia1ni1 
„Ru.ob." o godz. 1.7 cdbędziie 
&ię :?lgad'U(j-"Z<gadruila ipod hasle!Ill 
„Czy jesiteś spoorbm;egav,;czy". 
Padiczas 'teti iimpire:zq p!l"Zy_gry
w.a.ć ~e izes1pó! „Cytkady".I 

W l.,odlzli. IW' Palrlklu im. Mic
kiewicza na J!Uliiainowie w go
dzi.niaoh 1'6-18 ' oobęd!zie się kon 
cert w wyilrorumiJu zespołu• 
esihI'adoiw~ PSS !W PJ<JObrJro
w.ie. 

Dopiero we wrz8Ś11il I 
z pO!WO!dlU iremonit.6w ort.czy.ty 

ToiwaTrz.ySltlWa IPirzY!JaciOł SZ\luk 
P.ięk;n.ych z00tały · zaw.iesZOl!l!e W:>• 
1 'Wtrześ:nia. 

E\uJruia.torem na.grody j€Slt Pań
stwowy Za!kła1d ~ieczeń 
Odidziaił d'1a m. Lodzi <AJ. Koś
ciluJSlzfki 57). 

PZtJ prowaid!z4 m. m. uberz
pieC?:.amde miesrzlka.ń od k:ra
dri1'Ży z włamaniem, poii;arn 
i Illlllych ~ód wyllliklych w 
związku z posi!!darniem mi~ 
kama. 

Wa<r:to l!laidmi€1111ić o w.ypad
lkiu z wy!boohem gaizu w j€d
n.ym z l:oo1'Jkich mieszkań, ja
llti miał miejoce 0Slta.1ln1:1o 'W 
Lodzi. Gdyiby m'ieszkarrlle by
ro !Ulbezpi€1Crone, jego P<J!Sia
d'aJC!Z <Jlbr:zymaillby od P\ZU re
!koilD!J)ensatę stwt. Odsik-000.;va. 
inia obrey;mchby rÓIWIIl<i.eż sąsie 
dmi., !k:'-uórych miies.zlkarrria 
Ulbez.;p!i.eczoine - <Ullegl:y znisz
czeni.u. 

Lódz:kii Kłub M!iędzyrui.ro--======::::=====:=!' 
dowej Prasy i Książki już na ll----------------

1 
dc;ibre zadomowił się w no-

Inf.01111ll11Jl,jermy in~.ch Qcy
te'blli.ków, że letnli k-Olllkur s 
,,Dz:i~" . pn. „Szuk.aany ha
sła. tyg'{ldnia" trwa. W przy
szcym tygodniu w jednym z 
„Drzie:ninWków" za.mieścimy in
ne hasło, kt.óre 111aJleży Cidszu
klać. .l.iosoiwa.nie noweti :nagro
dy wairtiości 1000 zł oobędzie 
się W robotę, 17 :lipca• 0 g'()-· I 

drin~e 12. 
Zalp;rlasmmy do udlzlia.tu w 

lronkm-Siiel 

wym lokalu pr.z;y ul. N a.ru
Wwiicza.. MimA> nasriłenia 
ur1o•pów, na brak k:Uenteli 
k!liub nie narzeka. I cdJWrot
nie - klient równietż wyeho 
dtzii z klubu zadowołony. Bo 
to i wcir~ki asGll'~ent róż
nych książ.elk, czasGP!iSm i 

~perLod:v<ków, pooaitówek arty
·styczllYOO i płyt g:ramofono
! wych, a co :na;ilwamiejsze: 
,,svralWlla obsług:a i esitetycz
iae ~e W!ll.ętr.zia.. 

NA ZDJĘCIU: kJllgm.ent 
, d7Ji:ału sp!l"Leda(i}y CC!JaSOIPism; 

(x) 

0!'8!\ - -d. ·~IC:Z 

Zapraszamy na Targi 
do Zagrzebia i Lipska 

PO.bSK1IiE BLU:RO PO'DRÓZY „O!RJBiS'! 
OD[}Z[Alf.. W iLODZlI 

7Jallll[.asza w miesiącu Wll'Ześniill na itygod!nWwe wycieczki 
aruJ1Jokairem. ;i pociągiem oo· Targi dJo Z:au?Jrzebiia i Lifpska. 

lf>ll'Zez Ozeahosll-OWaioję i Węgiry, 
~ wyj.au..dru: do 2')agr.oobiJa - 3.490 z\ 

,. do Lipslm - 2.335 zł. 

BłiliJsTl;ydi ·:i!!llormaoji wdlziella FBP ,,O.rhi.is.", Mdź, ulica 

1·-~~·~~~:==-:~!!:;~-:~-:=~~~~J 

Z ukosa 

Glif ,,J·&" ed;eDlia 
w siną dal. .• 

Piqlteik.; god!z. 20.41. Auto-
Ó<tllS !Przejeżdża. tPOd moiste·m 
tpfl'Zl1J wl. Lagieujnickiie'j, by za 
ch.Wiif;ę =trzy.mać .się przy 
!P'ęt~/!i, tramuwa:jowej ;,s,zel.Sinast 
ki.". W tymi cza,s·fe 1Jra;mwa;j 
17'1UlS'za z ,przystamJkiu.. K'i.erow
oa. <Illlif!oll:"1./JS'u (te.ż M!P..K!) d·wu
'kro1ttn:i.e ITZJacislk.a 1lJa k;].aiki «YTI.; 
al.e je.go 1Jra.mn.va.joiwi, Jwl.edzy 
1Vie Z'W'Taoaljq na ro W'UXI;g~. 

P.a:s-~ w pooz.e1Jw;l'lń 
tkie·lq isli<ę doś«wii/Toczeiniami: 
tego rodz,a,ju rpraJlot yk.i f1J€'1".S9rne 
w ,,,size.s-wasite1k." isq w god.zi
rn=h Wie'c.zonnyoh dość częste. 
Zdwtz.y(,o się lll)atWet !P'r«W::l Pa· 
irorm.a din'iami, że 1triatrrowa·j cze
ka;l j'(IJkJby ~uz bJ..eignq;cych. od 
a.utobwstu liwd.zi; :po czyim, gdy 
zmaijd01Wa1li się faJŻ zwPeł-1.i.a 
l:JPVs!loo - 1'1bSZył szyibilw i ·mi
mo ~wań oojechal 1D sir 
ną da!l.". 

Mate diyrrekoj.ct MiPK ukmS• 
ci. te.go rocDzaiju ohAJ;Ligańs k.i..e 
imy.bryl'/ci. i zad!ra zarazem o 
symchll'oniłzooj ę w rozikla,dzie 
jaJZdy awto1oosów ' tr.amvwa>
jółu:l'l. 
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